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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ 


CHWILI 


Po zamachu na premjera japońskiego 
SYTUACJA OGÓLNA 


MOSKWA (PT). Według doniesień z Tokio, 
prasa japońska jednogłośnie piętnuje wady rzą- 
dów partyjnych, które zmusiły patrjotyczną mło- 
dzież do wkroczenia na drogę zbrojnych zama- 
chów. Co do charakteru przyszłego rządu zdania 
prasy są podzielone. Część dzienników nawołuje 
do sformułowania rządu ponadpartyjnego, celem 
wykorzenienia zastarzałych wad administracji. 
Inne pisma doradzają ścisłe przestrzeganie kon- 
stytucji. Wszystkie pisma wzywają do spokoju 
i jedności narodowej. 5 

PARYŻ (PAT). Liczne wiadomości, jakie na- 
deszły wczoraj i dzisiaj z Tokio, pozwalają od- 
tworzyć następujący obraz sytuacji. Minister Fi- 
nansów Takahashi, któremu cesarz powierzył 
tymczasowo kierownictwo rządu i który wydawał 
'się być upatrzony na stanowisko premiera, nie 
okazuje wcale chęci do wzięcia na siebie tak trud- 
nych zadań. Nie chce on nawet zachować prze- 
wodnictwa partji konserwatywnej Seiyukai w za- 
stępstwie tragicznie zmarłego Inukai. Takahashi 
znużony jest podobno ciągłą walką, jaką musi sta- 
czać*z żywiołami wojskowemi oraz piętrzącemi 
się trudnościami finansowemi. Ze względu na po- 


deszły wiek i zły stan zdrowia minister ma za- 
miar po unormowaniu się stosunków wycofać 
się ostatecznie z polityki. Naogół koła polityczne 
Japonii uważają, że partja konserwatywna po- 
zbawiona przywódcy i premjera, który jej uży- 
czał swego prestiżu, oraz osłabiona wewnętrzne- 
mi waśniami, utraciwszy resztę popularności, nie 
potrafi w tak krytycznym momencie utrzymać się 
przy władzy. Z tego powodu wiele się mówi o 
utworzeniu rządu koncentracji narodowej ponad- 
partyjnego. Przypuszczalnie rząd taki uzyskałby 
poparcie kół wojskowych oraz części izby wyż- 
szej. 

TOKIO (PAT). Jest rzeczą obecnie możliwą, 
że armja zgodzi się na utworzenie gabinetu z ło- 
na partji „Seiyukai* (konserwatyści), na którego 
czele stanąłby minister Spraw Wewnętrznych w 
rządzie Inukai-Suzuki, o ile partja konserwatyw- 
na przyjmie program gospodarczy armji, zawie- 
rający m. in. reformę podatku gruntowego w celu 
ulżenia doli farmerów oraz wprowadzenie mora- 
torjum dla długów, zaciągniętych przez farmerów 
1 drobnych kupców. 


PRASA O SPRAWCACH MORDERSTWA 


PARYŻ (PAT). Informacje, jakie nadeszły z 
Japonii, zawierają mało szczegółów o losie tero- 
rystów, którzy dokonali zamachu na premiera 
Inuikai i rzucili bomby w rozmaitych punktach 
"miasta. Wiadomem jest, że znajdują się oni w 
więzieniu wojskowem, dokąd udali się dobrowol- 
nie zaraz po zamachu. Komunikat, wydany przez 
japońskie min. marynarki, ozranicza się do stwier- 
dzenia bez żadnych komentarzy, że wśród tero- 
rystów było 6 poruczników i chorążych. Komu- 
nikat min. Wojny zawiera m. in. następujące zda- 
nie: „Członkowie armii, przesadzając trudności, 
przeżywane obecnie przez kraj, postanowili roz- 
począć bezpośrednią akcję. Są nimi uczniowie 
akademji wojskowej“. Ta sama apologja, mniej 


Trudności finansowe 


lub bardziej dyskretna, znajduje swój wyraz w 
licznych artykułach prasy japońskiej. Czyny te- 
rorystów są bezwzględnie potępiane. Wyraża się 
ubolewanie z powodu okrutnej śmierci człowieka, 
cieszącego się ogólnem poważaniem. Podkreśla- 
ią, że chwila nie była odpowiednia do rozpoczę- 
cia działalności, lecz zarazem usiłują usprawiedli- 
wić młodych terorystów. Jeden z największych 
dzienników pisze, że owi młodzi patrjoci, cierpiąc 
bardzo z powodu położenia, w jakiem się kraj 
znajduje, chcieli poświęcić się dla dobra kraju i 
jak męczennicy złożyli swe życie na ołtarzu Oj- 
czyzny. Inny znowu dziennik porównuje ich z bo- 
haterami legendarnymi. 


państw europejskich 


AUSTRJA OGŁOSI MORATORJUM 


LONDYN (PAT). „Dally Telegraph" donosi, iż w naj- 
bliższych dniach Austrja ogłosić ma moratorjum, które jed- 
mak nie obejmie płatności kuponów, przypadających w 
czerwcu z tytułu austrjackiej pożyczki Ligi Narodów. Po- 
trzebna na spłatę tych kuponów obca waluta Jest zdepono- 
wana. „Daily Telegraph" dowiaduje się w związku z tem, 
że w rządzie brytyjskim nlema tendencji udzłelania Au- 


strji ani pożyczki, ani gwarancji. Rząd brytyjski wycho- 
dzić ma z założenia, że akcją pomocy finansowej dla Au- 
strji zająć się powinny przedewszystkiem te państwa, któ- 
re są gospodarczo bardziej związane z Austrją i których 
interesy bezpośrednio łączą się z obecną sytuacją finan- 
sową Austrii. 


BADANIE ZDOLNOŚCI PŁATNICZYCH W GRECJI 


LONDYN (PAT). Demarche, 


dokonana przez rząd| w stosunku do pożyczek zagranicznych, Możliwe jest, iż 


brytyjski w Atenach, odniosła już o tyle skutek, że| Grecja zaproponuje rozwiązanie kompromisowe. „Times“ 
premier Venizelos przy poparciu ministrów Spr. Zagr. i| donosi, że propozycja Grecji dotyczyć będzie obniżenia 
Skarbu odbędzie dzisiaj specjalną naradę z przywódcami | procentów od pożyczek lub płacenia kuponów al pari we 


opozycji, aby ustalić zdolność płatniczą Skarbu greckiego | francuskich frankach papierowych, 


Losy parażerów „Georges Philippar" 


PARYŻ (PAT). Rozbitkowie okrętu „Geor- 


gen Philippar*, przywiezieni do Adenu przez an- 


gielski parowiec „Contractor“, opowiadają, iż 
ogień, szalejący na statku widziany był z odległo- 
ści 56 kilometrów. Istnieją obawy, że ze 100 pa- 
sażerów, przeważnie pierwszej klasy, poważna 


wające się z przedniej części okrętu, nie mogła 
dostać się na łodzie ratunkowe. Wśród osób, któ- 
re znajdowały się na pokładzie „Georzes Philip- 
par“, był minister Finansów, Annamu. Minister 
udawał się do Paryża, żeby towarzyszyć. młode- 
mu władcy Annamu w powrotnej podróży. do kra- 


liczba, ogarnięta nagle przez płomienie, wydoby- | jn. Los ministra nie jest znany. 


POWRÓT PREMJERA PRYSTORA 


Dziś zrana p. premier Prystor powrócił do 
Warszawy z Wileńszczyzny, gdzie spędził Zielo< 
ne Świątki. 

W związku z powrotem p. premjera oczeki- 
wać należy zwołania w najbliższych dniach Rady 
Ministrów. Nie jest wykluczone, że na posiedze- 
niu tem powzięte będą decyzje w sprawie zapo- 
wiedzianego obniżenia pensyj urzędników pań- 
stwowych na prowincji. Redukcja tych uposażeń 
— jak słychać — obowiązywać będzie od dn. 1-go 
czerwca r. b. 


PRZYJAZD WOJEWODÓW 


Przybyli dziś do Warszawy w sprawach 
służbowych wojewodowie: wołyński — p. Józew- 
ski, lwowski — p. Rożniecki, krakowski — p. 
Kwaśniewski i kielecki — p. Paciorkowski 

Wojewodowie byli przyjęci dziś przez mini- 
stra Spraw Wewnętrznych, p. Pierackiego. 


„ŚWIĘTO CHŁOPSKIE" 


Dowiadujemy się, że władze stronnictwa Ludowego 
uchwaliły, by w przeciwieństwie do „Święta socjalistycz= 
nego" obchodzonego w dniu ł maja wprowadzono „świę: 
to chłopskie”, którego obchód wyznaczono na pierwszy 
dzień Zielonych Świątek każdego roku. Obchody te wię. 
cone już były po raz pierwszy w ub. niedzielę w niektó. 
rych miejscowościach kraju. Poza zebraniami wiecowemł 
i pochodami urządzono zabawy ludowe. 


MANIFESTACJE ANTYPOLSKIE 


LIPSK (PAT). Dzień wczorajszy zgromadził 
wszystkich uczestników elbląskiego zjazdu 
„Związku popierania niemczyzny zagranicą* w 
Malborgu, stanowiąc dalsze ogniwo wrogiej Pol- 
sce demonstracji, która, jak piszą korespondenct 
prasy nacjonalistycznej, była potężnym wyra- 
zem woli i myśli narodu, widzącego swą przy- 
szłość na wschodzie. 

Przed południem odbył się szereg manifesta- 
cyj i zebrań przedstawicieli różnych związków 
zawodowych, kulturalnych i politycznych, na 
których przemawiali m. in. sen. dr. Burchardt 
(Hamburg), prof. dr. Kayser (Gdańsk), przedsta- 
wiciel organizacyj robotniczych na Górnym Ślą- 
sku pos. sejmowy Nowak, który referował ten- 
dencyjnie o położeniu robotników niemieckich na 
Górnym Śląsku polskim. Hr. Baudissin oświad< 
czył, że manifestacje elbląskie są przejawem ak- 
tywnej walki na pograniczu niemiecko-polskim 

Przewodniczący „związku popierania niem- 
czyzny“, b. minister Reichswehry Gessler pod- 
kreślał, że w obliczu pomnika malborskiego nale* 
ży zadokumentować przekonanie Niemców w 
formie woli zbrojeniowej. Jednem z głównych za- 
dań związku jest wykazanie, że przyszłość Nie- 
miec leży na wschodzie. 


STRAJK POWSZECHNY W HISZPANII 


MADRYT (PAT). W związku z zapowiedzia: 
nym na dziś rano strajkiem powszechnym w dzie” 
dzinie transportowej, minister Spraw Wewnętrz- 
nych oświadczył, iż transporty i komunikacja 
pocztowa chronione będą przez wołsko. Firmy 
prywatne, w których wybuchnie strajk, będą pod- 
legały przepisom o ochronie republiki. 


SKAZANIE B. PREMJERA LITEWSKIEGO 

BERLIN (PAT). Z Kowna donoszą, że trybunał naj- 
wyższy po kilkudniowej rozprawie skaza! b, litewskiego 
premjera i ministra finansów Petrulisa na 2 lata ciężkiego 
więzienia oraz na zapłacenie 90 tysięcy litów. Petrulis pos 
sbawiony, został wszystkich praw obywatelskich, cą 
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KRĄG ZAMACHÓW 


Uroczy kraj „Wschodzącego Słońca”, kraj 
chryzantem, kwitnących czereśni i gejsz, kraj 
poezji i sielanki, który „znamy“ najbardziej z 
prześlicznych drzeworytów, od dłuższego już 
czasu miota się wśród poważnych bardzo trud- 
ności politycznych i gospodarczych. 

Raptowna i zadziwiająca Świat cały euro- 
peizacja tego kraju o bardzo swoistej, bardzo 
starej i głębokiej kulturze jest jednak raczej po- 
wierzchowna. Czarne tużurki i fraki, miast ko- 
lorowych uroczych kimono, wspaniały rozwój 
urbanizmu wielkich miast, wielki przemysł ma- 
szynowy wreszcie, który gdzieś do odległych za- 
kątków wygnał warsztaty ręczne, wszystko to nie 
zdołało w ciągu trzech bez mała ćwierci wieku 
zniweczyć i wykorzenić starych wierzeń, zwy- 
czajów i obyczajów. 

Wraz z wielkim przemysłem przyszedł co 
prawda z Europy najpierw socjalizm, a obecnie 
i komunizm, przyszły parlamentarne formy rzą- 
dzenia wraz ze wszystkiemi charakterystycznemi 
objawami. Pozostał przecież nawet na dnie naj- 
bardziej zeuropeizowanych warstw ludności ten 
tylko Azjatom właściwy głęboki mistycyzm, źró- 
dło bohaterstwa, wysokiego poczucia honoru i po- 
gardy dla dóbr doczesnych w obliczu ideałów du- 
chowych. y 

Do dziś dnia racjonalizm europejski ściera się 
tam ustawicznie z tamtą ideologją, tworząc na- 
stroje i sytuacje, niezawsze zrozumiałe i dostęp- 
ne dla prostoliniinej stosunkowo umysłowości 
europejskiej. 

Nietylko zmiany ideoloziczne oczywiście po- 
ciąznęła za sobą europeizacja, lecz i zasadniczą 
przebudowę ekonomiczną. To też Japonia odczu- 
wa zawsze wraz z innemi krajami obydwuch 
kontynentów wszelkie silniejsze przejawy świa- 
towego życia gospodarczego. Obecny kryzys po- 
wojenny dotknął ją bardzo mocno. Stąd ustawicz- 
ne fermenty, strajki, zaburzenia, stąd częste kry- 
zysy parlamentarne. Doniosłe znaczenie dla dal- 
szego biegu wypadków miał głośny przed pa- 
ru laty kryzys bankowy. Niezlikwidowane do- 
tychczas wypadki w Szanghaju i Genewie, toczą- 
ce się walki w Mandżurii były widać ostatnią 
kroplą przepełnionego już puharu. 

Na tle reakcji przeciwko reformatorom i ma- 
terjalistom europejskim tworzą się tajne spiski 
i sprzysiężenia — „Czarny Smok“, „Bractwo 
krwi“ i t. p, W ostatnich tygodniach spiski te 
przeprowadzają cały szereg zamachów na wybit- 
nych polityków i finansistów, aż wreszcie w ubie- 
gły poniedziałek od ich kul pada wódz stronnic- 
twa konserwatywnego, premier Inukai. 

Zamach wykonany został niemal jawnie 
przez kilku młodych oficerów, którzy w mundu- 
rach swych wdarli się do gabinetu szefa rządu. 

Enuncjacje i odezwy, wydane przez spiskow- 
ców głoszą, że zamachowcy występują „prze- 
ciwko matactwom politycznym i finansowym“, 
strzelając i rzucając bomby z okrzykiem na u- 
stach „Niech żyje cesarz!“ 

Z wiadomości, jak zwykle w takich wypad- 
kach bardzo chaotycznych, nadchodzących z 
Tokio bezpośrednio lub drogami okólnemi, do- 
wiadujemy się, że tym razem spiskowcy opiera- 
"ią się jakoby o wojsko, które wystąpiło z żąda- 
niem powołania do władzy „rzadu narodowego“, 
co w ich ustach zdaje się znaczyć złożonego z 
ludzi i generałów zdala stojących od _ politvki. 
Ruch obecny ma, jak się zdaje, charakter dość 
zbliżony do europejskich ruchów nacionalistycz- 
nych, gdyż operuje podobnemi hasłami. Zna- 
mienny jest niewątpliwie podkład natury spo- 
łecznej, wyrażający się w protestach przeciwko 
„oligarchii finansowej". Tego hasła spiskowcy 
i zamachowcy użyli niewątpliwie w tym celu, bv 
pociągnąć za sobą wycieńczone i. wygłodzone 
przez kryzys i bezrobocie masy robotnicze. 

Nic też dziwnego, że ośrodkiem ruchu jest 
armia. Toć już w zaraniu wypadków w Man- 
dżurji dochodziły wersie o „niesubordynacji“ nie- 
których generałów, niewykonywujących jakoby 
rozkazów ministra Wojny i Sztabu Głównego. 
Na tle ostatnich wypadków owa niesubordynacja, 
wtedy wydająca się tylko maskowaniem rozka- 
zów władz naczelnych, obecnie nabiera barw sa- 
modzielnej inicjatywy poszczególnych dowód: 
ców. Jasne jest bowiem, że sprzysiężenie w armii 
powstało nie z dnia na dzień, lecz istniało już od 
dość dawna. Mobilizacja i akcja zbrojna w Chi- 
nach podziałały oczywiście dodatnio dla rozwo- 

akcji spiskówców, dając im znakomity teren. 
En kazuistyczne rozważania genew- 


Hżujace swobodę ruchów Japonii, bynajmniej nie 


mogły przyczynić się do łagodzenia istniejącego 
fermentu. 

Wybuchł on wreszcie w postaci zamachów 
na premiera Inukai i na Bank Japoński. Po za- 
machach ogłoszony został „manifest“  ultyma- 
tywny armji. Analizując te skąpe wiadomości, 
które posiadamy przychodzimy do wniosku, że 
spisek i zamachy ostatnie skierowane są nietyle 
przeciwko polityce wewnętrznej, ile zewnętrz- 
nej. Rozejm szanghajski, podpisany pod presją 
Ligi Narodów, uniemożliwił Japonii wykonanie 
jej planów w stosunku do Chin. Zwycięskie 
wojska, które dla utrzymania Szanghaju poniosły 
bardzo ciężkie straty, musiały się wycofać, po- 
wrócić do kraju, nie wykonawszy zamierzonego 
celu. Nic więc dziwnego, że — jak to już zazna- 
czyliśmy — ferment się wzmógł i powstał grunt, 
bardzo podatny dla rozwoju akcji spiskowej. 

Sytuacja, która się wytworzyła, jest niewąt- 
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pliwie bardzo poważna. Hasło spiskowców 
„Niech żyje cesarz“, świadczy o ich lojalnym sto- 
sunku do dynastji. Zerwanie jednak rozejmu z 
Chinami, ku czemu zdają się przeć spiskowcy 
wojskowi, grozi bardzo poważnemi komplikacja- 
mi międzynarodowemi. Jednocześnie zaś we- 
wnątrz kraju nie próżnują agitatorzy kominternu, 
dla których każdy ferment jest doskonałą wodą 
na młyn. 

Zamach japoński, który nastąpił w dni kilka 
po tragedji paryskiej obejmuje Świat w jakieś 
krwawe błędne koło. Ludzie, w walce z przeci- 
wieństwami, ludzie o różnych zupełnie kulturach, 
chwytają się środków, zawsze potępienia tylko 
godnych i odrażających. Toż sami zamachowcy 
iapońscy ogłosili, że zabijają nie pana Inukai, któ- 
ry cieszy się jednak ich największym szacun- 
kiem, lecz „tylko* szefa rządu... 

Nie zmienia to ani trochę istoty rzeczy, w o- 
statecznym zaś rezultacie wzmaga ogólne zamie- 


szanie. 5 
Lud. L. 
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Na podstawie sprawozdania „Gazety War- 
szawskiej” z przebiegu zjazdu Młodzieży Wszech- 
polskiej umieściliśmy na tem miejscu wczoraj kil- 
ka uwag. Obecnie, mając przed sobą uchwały 
programowe Rady Naczelnej Młodzieży Wszech- 
polskiej, uważamy za konieczne uzupełnić i uza- 
sadnić nasze uwagi. Sprawozdanie bowiem „Ga- 
zety Warszawskiej“ było skonstruowane tak na- 
iwnie, że nadawało się tylko do humorystycznego 
traktowania, uchwały zjazdu natomiast, jako wy- 
raz ideowy znacznego odłamu naszej młodzieży 
akademickiej wymagają objektywnej i poważnej 
analizy, 

Młodzież ta stwierdza z całą stanowczością, 
że stoi na gruncie katolickim, „w pelnem tego sto- 
wa znaczeniu”, że więc pragnie „całe ustawodaw- 
stwo, jakoteż życie publiczne i prywatne oprzeć 
na zasadach rzymsko-katolickich”. Przeciwsta- 
wia się ona „materjalizmowi i liberalizmowi, tak 
indywidualnemu, jak zbiorowemu, komunizmowi 
intelektualnemu, jak praktycznemu”. 

Jest jednak wśród tych założeń podstawo- 
wych, które wymieniliśmy, jedno, które się z całą 
resztą kłóci, które się w naszem przekonaniu nie 
da pogodzić z integralnem stanowiskiem katolic- 
kiem, a które było dotychczas głównym motorem 
działania młodzieży wszechpolskiej — mamy tu 
na myśli, podniesioną do godności dogmatu naro- 
dowego nienawiść rasową. Ona to wyprowadziła 
na ulicę młodzież akademicką w tragicznych 
dniach grudnia 1922 r., ona pcha do. smutnych, 
powtarzających się sporadycznie zajść na naszych 
uczelniach, ona deprawuje dusze młodzieży, ona 
iej programowi oparcia życia publicznego i pry- 
watnego na zasadach katolickich, a więc na zasa- 
dach miłości chrześcijańskiej, przeczy i przynosi 
niepodobną do pogodzenia sprzeczność wew- 
nętrzną. 


Bo nie można deklarować, że się „ustrój 
społeczno-gospodarczy, prawo cywilne i wogóle 
całe ustawodawstwo chce oprzeć na zasadach 
katolickich”, a jednocześnie odmawiać wszelkich 
praw tak politycznych, jak nawet cywilnych ca- 
temu odłamowi obywateli. Trzeba wybierać mię- 
dzy hiflerowską zasadą ekskluzywizmu rasowego, 
a uniwersalizmem rzymskim, między nienawiścią, 
a miłością. I dopóki się tego nie zrobi, nie da się 
pogodzić założeń katolickich z programem 
wszechpolskim, ani teorji z praktyką życia. 

W swoim, przepojonym doktryną katolicką 
i miłością liście pasterskim, pisze ks. Prymas 
Hlond: „Klęską dla idei państwowej musi się 
skończyć sprowadzanie obywatela do biernego 
świadka życia państwowego, do płatnika, nie 
mającego wglądu w to, co się z groszem publicz- 
nym dzieje, do niewolnika, zaprzęgniętego przy- 
musowo do państwowego rydwanu'. „Państwo 
jest obowiązane dopuszczać do dobrodziejstw 
swej opieki, swego skarbu i instytucyj wszy- 
stkich obywateli, a nie powinno darzyć pew- 
nych grup szczególnemi względami z krzywdą dla 
innych. Dzielenie obywateli na uprzywilejowa- 
nych i nieuprzywilejowanych lub co gorsza na 
obywateli o pełnych prawach i na tolerowanych, 
czy wyzutych z pod prawa, jest przejawem nie- 
zdrowym i szkodliwym”. 

Te słowa listu ks, Prymasa są chyba jasne 
i młodzież wszechpolska, jeżeli chce pozostać na 
gruncie katolickim, a nie stoczyć się w oblędne 
doktryny hitleryzmu, musi je głęboko przemyśleć 


‘i swoje założenia ideowe w tym punkcie, najbar- 


dziej dla niej zasadniczym, zrewidować, Nasza 
epoka jest epoką ideowego zamętu i pomie- 
szania pojęć. Jeśli się chce z zamętu wyjść, trze- 
ba przedewszystkiem skończyć z zamętem ideo- 
logicznym. 


WOBEC ZAMACHU W JAPONII 

Z powodu zamachu dokonanego na prezesa Rady Mini- 
strów Japonii, Inukai, p. Premier Prystor wysłał depeszę 
treści następującej: 

„J. E. Pan Takahashi, pełniący obowiązki prezesa Ra- 
dy Ministrów, — Tokio. 

Głęboko poruszony wiadomością o strasznym zamachu, 
którego ofiarą padł prezes Rady Ministrów Inukai, proszę 
Waszą Ekscelencję o przyjęcie wyrazów współczucia oraz 
żalu i sympatji ze strony rządu polskiego". 

(—) Prezes Rady Ministrów 
A. Prystor. 


MIN. ZALESKI POWRÓCIŁ DO GENEWY 
Z Genewy donoszą, że p. min. Zaleski powrócił tam po 
kilkudniowym pobycie w Paryżu. 


POŁĄCZENIE MINISTERJÓW 
REFORM ROLNYCH I ROLNICTWA 

Uchwalony na ostatniem posiedzeniu rady ministrów 
projekt połączenia ministeriów Reform Rolnych i Rolnic- 
twa, opublikowany zostanie niebawem w Dzienniku Ustaw 
w formie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej. Ustanowiony 
zostanie jeden urząd ministerjum Rolnictwa i Reform Rol- 
nych. Do zakresu działania ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych należeć będą sprawy obydwu resortów z wyiąt- 
kiem szkolnictwa rolniczego, które przeniesione będzie do 


| 


ZNIESIENIE 

MINISTERJUM ROBÓT PUBLICZNYCH 

Rada ministrów postanowiła przedłożyć Panu Prezy- 
dentowi Rzplitej do podpisu rozporządzenie z mocą ustawy 
o zniesieniu urzędu ministra Robót Publicznych, Agendy 
jego przekazane zostaną ministerjom: Spraw Wewnętrz- 
nych, Spraw Wojskowych, Skarbu, Komunikacji, Przemysłu 
i Handlu, oraz Rolnictwa i Reform Rolnych. 


WYJAZD KS. BISKUPA POLOWEGO 
J. E. Ks, dr. Stanisław Gall, Biskup Wojsk Polskich 
wyjechał w dniu 16 b. m. na kurację. Ks. Biskupowi towa. 
rzyszy ks. prałat Roczkowski, notarjusz sądu arcybiskupie- 
go w Warszawie. 


Z DYPLOMACJI 
Poseł Finlandji w Warszawie, p. Idman powrócił z ur: 
lopu i dnia 17-go b. m. był przyjęty przez podsekretarza 
stanu w M. S. Z., min. Józefa Becka. 
«Poseł Czechosłowacji w Warszawie, dr. Girsa, był 
przyjęty wczoraj przez p. ministra Becka. 


ŚWIĘTO NARODOWE NORWEGII 


W dniu 17 b. m. jako w rocznicę święta narodowego 
Norwegii z okazji ogłoszenia konstytucji norweskiej w ro- 


ministerium Oświaty, oraz Państw. Instytutu Meteorologi- ¿ ku 1814, poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny Norwe- 
"skle na temat art. 11 paktu Ligi Narodów, para- | cznego, który przekazany będzie ministrowi Komunikacji. 


Rozporządzenie wejdzie w życie dn. 1 lipca r. b. 


gii p. Ditleff, przyjmował w godzinach przedpołudniowych 
życzenia w salonach poselstwa. 


Nr. 136 


W Gdańsku 


Socjalistyczny berliński „Abend* pisze: Niezakazane 
jeszcze na obszarze Gdańska formacje wojskowe partji 
hitlerowskiej otrzymały w ostatnich dniach znaczne posił- 
ki z Niemiec. Wyzyskano przedewszystkiem wzmożony 
z racji licznych zjazdów różnych organizacyj ruch przy- 
jezdnych, aby napływ tych rezerw odbył się, o ile możno- 
ści, niepostrzeżenie. Mimo chwilowego wstrzymania się 
żołnierzy hitlerowskich od noszenia mundurów, dało się 
stwierdzić w czasie ćwiczeń polowych, odbywanych nawet 
w czasie Świąt poza miastem, zwiększenie się ilości ucze- 
stników. W kołach zwolenników Hackenkreuzu łączą to | 
wzmocnienie się i wzmożenie działalności formacyj sztur- | 
mowych z oddawna zapowiadanemi przez miejscowe kiero- | 
wnictwo partji narodowo-socjalistycznej _„decydującemi 
rozgrywkami". 

Przez te „decydujące rozgrywki” narodowi-socjaliści 
rozumieją nietyle akcję, zmierzającą do obięcia władzy 
politycznej w Wolnem Mieście, ile raczej przedsięwzięcia, 
mające wywołać następstwa zewnętrzno-polityczne. Przy- 
tem narodowi socjaliści powołują się na wciąż jeszcze u- 
porczywie rozpowszechniane pogłoski o rzekomych pol- 
skich planach zamachu na Wolne Miasto, jakie nacjonali- 
styczne koła uważają za wcale dogodny pretekst dla gwał- 
townego rozwiązania problemu gdańskiego. 


P. GREENWALL ZNÓW DZIAŁA 

Angielski dziennik „Daily Express" znów zamieścił 
wczoraj nieprawdopodobne brednie Greerwalla, pisane z 
Gdańska, o tem, jak Gdańsk „jest otoczony ze wszech 
stron wojskami polskiemi". 

Caty artykuł Greenwalla znów ujęty jest w formę sen- 
sacji i zaweira mapy Gdańska, Polski į „korytarza“ oraz 
granie niemieckich. 


Książę Pszczyński pod opleką rządu 
niemieckiego 


Na porządku dziennym dzisiejszych obrad Rady Ligi 
Narodów znajduje się skarga, złożona przez ks. Pszczyń- 
skiego (von Pless), dotycząca wysokości wymiaru podat- 
ku dochodowego, dokonanego przez polskie władze skarbo- 
we. K. von Pless podatków nie zapłacił. Zabiegał on na- 
stępnie w Warszawie o odroczenie egzekucji, poczem zwró- 
cit się ze skargą do Rady Ligi Narodów. Jednocześnie Je- 
dnak — jak się obecnie okazało—zwrócił się także o opie- 
kę do rządu niemieckiego, pomimo że jest on obywatelem 
polskim, a nawet prezesem działającej na terenie Polski or- 
ganizacji „Volksbund“. Rząd niemiecki — jak się dowia- 
dujemy — postanowił udzielić swej opieki ks. von Pless i 
skierować w swojem imieniu do Międzyn. Trybunału Spra- 
wiedliwości w Hadze skargę przeciwko wymiarowi podat- 
ków dokonanemu w stosunku do obywatela polskiego przez 
polskie władze skarbowe. Skarga rządu niemieckiego, wy- 
stępującego oficjalnie w obrnie ks. von Pless, opiera się 
na przepisach procedury konwencji górnośląskiej. 

Wobec decyzji skierowania sprawy do Hagi, skarga 
ks. von Pless ma być z Rady Ligi Narodów wycofana. O- 
czywiście, skierowanie sprawy podatkowej obywatela pob., 
skiego do Trybunału Sprawiedliwości Międzynarodowej w 
Hadze odbije się głośnem echem zarówno w opinii polskiej, 
jak i zagranicznej, 


Faszyzm i hitlervzm 


Faszyzm i hitleryzm bywają niejednokrotnie iden- 
tyfikowane w prasie włoskiej, co zawsze z niezmiernem 
zadowoleniem podchwytuje prasa niemiecka. Tembardziej 
więc godnym jest zanotowania wręcz odmienny i krytycz- 
ny pogląd w tej sprawie, jaki wypowiedział, bawiący 0- 
becnie w Polsce przewodniczący delegacji włoskich ochot- 
ników wojennych, p. Coselschy. 

Pos. Coselschy w swojem piśmie „Volonta d'Italia" 
stwierdza bez ogródek, że koszule bronzowe, nie są tem 
samem, co koszule czarne. Doktryny hitlerowskie i ich 
ostateczne skutki wzbudzają całkowite zastrzeżenia fa- 
szystów. Gdy program Hitlera mówi o wskrzeszeniu du- 
cha niemieckiego i państwa niemieckiego, o tem, że prawa 
i panowanie niemieckie ma pierwszeństwo przed prawa- 
mi innych narodów, gdy hitleryzm chce, aby naród nie- 
miecki kierował się zasadami kondotierskiemi, wówczas— 
woła p. Coselschy — stajemy osłupieni wobec tych zasad 
* zapytujemy, czy zawierają one istotnie te świeże i zdro- 
we prądy, jakie ożywiają ideę Musoliniego, czy też raczej 
nie są one wyrazem starego panzermanizmu, który zwal- 
czaliśmy, co napawa nas dumą, i który zwalczać jesteśmy 
gotowi, gdyby miał się zjawić jeszcze w przyszłości. 
Ochotnicy włoscy, mówi dalej p. Coselschy są przeciwni 
traktatowi wersalskiemu, gdyż pozbawił on ich całkowi- 
tych owoców zwycięstwa, 

Z opinij tych jasno wynika, że sympatje, jakie oka- 
zują Włosi dla idei rewizjonizmu oparte są nie na sym- 
patji wobec roszczeń niemieckich, a tembardziej wobec 
ducha odwetu, który ożywia naród niemiecki, tylko że 
motywem są tu ich własne cele, które streścić się dadzą 
w słowach; kolonie, mandaty. 


„DZIEŃ POLSKIE, 


18 maja 1932 r. 


KRONIKA ZAGRANICZNĄ 


Rząd premjera Renklna, oparty o koalicję katolicko-Ii- 
beralną, podał się do dymisji z powodu oporu katolików 
flamandzkich przeciwko kompromisowemu projektowi usta- 


odkładania realizacji swoich postulatów narodowych gwoli 
utrzymania koalicji z liberałami. Ci ostatni 
interesy dzielnicy walońskiej (francuskiej), 


nicy flamandzkiej. 


Komisja wojsk lądowych powołała podkomisję sta- 
nów liczebnych pod przew, sen, de Bronequżre (Belga) 
dla ustalenia różnic pom, armją zawodową, milicją, wol- 
skiem poborowem 1 t. d, 

Złożono kondolencje delegatowi Japonii, który w od- 
powledzi wyraził nadzieję, że w wyniku utworzenia no- 
wego rządu będzie mlał możność kontynuowania współ- 


Według oświadczenia dyrekcji „Messagerles Mariti- 
mes”, z 900 pasażerów okrętu „George Phillippard“ uratowa 
no dotychczas 650. 420 rozbitków, uratowanych przez pa- 
rowiec rosyjski „Sowieckaja Nieft“ zabrał z sobą paro- 
wiec francuski „Andre Lebon“, udający silẹ do Dżibuti. 
Zdaniem kapitana statku, który ostatni statek opuści, bra- 
kuje tylko 100 osób, którym pożar widocznie uniemożliwił 
wydostanie się z kabin I klasy, 


FRANCJA 


WYPADEK MIN. PIETRI. Hydroplan, przewożący min. 
obrony narodowej z Korsyki do Toulonu, musiał opuścić 
się na morze z powodu defektu. Ofiar nie było. 


W. BRYTANJA 


KONGRES MIĘDZYNAR. STOWARZYSZENIA 0- 
CHRONY WŁASNOŚCI PRZEMYSŁOWEJ z udziałem o- 
koło 200 delegatów z 12 krajów europejskich i Stanów 
Zjednoczonych odbywa się w Londynie, Delegatami pol- 
skimi na kongres są sekr. Ambasady p. Wszelaki I adw. 
Kuratowski. Komitet polski został niedawno przylęty, do 
międzynar, stowarzyszenia. Zadaniem kongresu jest przy- 
gotowanie wniosków dla rewizji konwencji paryskiej z r. 


1883. 
NIEMCY 


SYTUACJA POLITYCZNA pozostaje niewyraźna. Pre- 
zydent Hindenburg bawi w swojej rezydencji wiejskiej w 
Neudeck i nikogo nie przyjmuje. Konferencja kanclerza 
Brilninga z gen, von Schlełcherem nie dała rezultatów. Rząd 
jest wyraźnie przybity swoją zależnością od Relchswehry. 
Obraduje on nadal nad budżetem i dekretem o zwalczaniu 
bezrobocia („ochotnicze oddziały pracy“), 

Kongres b. oficerów pod przewodnictwem gen. von Hu- 
ten, przesłał b, cesarzowi Wilhelmowi telegram wierno- 
poddańczy. Z wielu świątecznych manifestacji rewizyjnych 
zanotować należy zjazd „przyjaciół kolonii" w górach Har- 
cu pod przwodnictwem gen. von Epr. 

Prasa z entuzjazmem podaje artykuł p. Calflaux, p. pre- 
mjera fran. i naczelnego ekonomisty radykałów o „obo- 
wlązku” Francji zalnicjowania skreślenia odszkodowań. 
„Ameryka będzie musiała zrezygnować następnie z swoich 
żądań“. 


LITWA 


NOWY GUBERNATOR KŁAJPEDY, b. konsul gen. w 
Londynie Gylys, objął urzędowanie. 


FINLANDJA 


PRZEMYTNICTWO SPIRYTUSU istnieje nadal, mimo 
zniesienia prohibicji. Prezydent Svinkutvud podpisał spe- 
cjalną ustawę, zaostrzającą środki walki z przemytnikami, 
działającymi pod flagami czeską, boliwijską itd., albo postu- 
gującemi się samolotami. Skonfiskowano olbrzymie ilości 


spirytusu. 
WĘGRY 


PRZECIWNIEMIECKIE WYSTĄPIENIA, mnożące się 
ostatnio w parlamencie i prasie, wywołały zaniepokojenie 
sfer niemieckich. Szczególnie bojowo przeciw Niemcom 
występują legltymlści, zarzucając polityce Rzeszy winę 


Czy jesteś członkiem L.0.P.P. 


(Według telegramów wiasnych i agencyjnych) 


Przesilenie rządowe w Belgji 


Prawdopodobnie król ponownie powierzy p. Renklnowi 
misję tworzenia gabinetu, który będzie miał w takim razie 
charakter rządu mniejszości, z jedynem zadaniem uchwale- 


wy językowej, Ponieważ w razie swobodnego głosowania | nia ustaw językowych w duchu większości parlamentu, W 
izby zwolennicy zupełnej flamandyzacji dzielnicy flamandz- | rezultacie Belgja będzie podzielona na dwie dzielnice więk- 
| klej, mleli przy zapewnionem poparciu większości socjali- szą flamandzką I mniejszą walońską, z dwujęzycznym okrę- 
| stów olbrzymią przewagę w tzble, nie wldzą oni potrzeby ` giem stołecznym pośrodku. Wszelkie władze do naczelnych 


instancyj włącznie, urzędować będą wyłącznie w języku 


reprezentują | swojej dzielnicy. Kwitnące szkolnictwo francuskie w dziel- 
domagającej | nicy flamandzkiej upadnie. Tylko naczelne władze wojsko- 
się specjalnej ochrony dla mniejszości walońskich w dziel- l we zachowają język trancuski jako urzędowy: 


Konferencja rozbrojeniowa 


pracy nad rozbrojeniem, co brzmiało jak ukrytą groźbą. 

Wrażenie, wywołał artykuł Trockiego w „Neue Frele 
Presse", stwierdzający lluzoryczność ograniczenia zbro- 
leń dla państw uprzemysłowionych. Zdaniem jego o po- 
wodzeniu agresji nle decyduje Mość broni, posiadana w 
czasie pokoju, lecz jej ilość, mogąca być fabrykowaną 
przez dane państwo w czasie wojny, 


Po katastrofie „Georges Philippard” 


Wersje, jakoby pożar był dziełem zamachu, znajdują 
coraz więcej podstaw. Wobec przestróg policyjnych przy- 
śpieszono szybkość Jazdy o pół dnia przez kanał Sueski. 
Natomiast Inżynierowie przypisują pożar krótklemu spię- 
clu, powstałemu w kabinie luksusowej. Kapitan statku an- 
zielskiego „Contractor“ złożył szczegółowy raport o ka- 
tastrofie, 


katastrofalne] sytuacji gospodarczej Węgier, Szczególnie 
„Magyarsag* ostro atakuje dyplomację niemiecką; „orjen= 
tacja francuska“ coraz bardziej ogarnia koła miarodajne. 

KRYTYCZNA SYTUACJA FINANSOWA spowodowała 
w parlamencie zgodne wypowiedzenie się co do koniecz- 
ności moratorjum zagranicznego, za zgodą lub bez — wie- 
rzycieli. Doszło do obelżywej napaści socłalistów na 
premiera. 


JUGOSŁAWIA 


MINISTROWIE BENESZ I KS. GHICA wyjechali, pod- 
kreśliwszy raz jeszcze w wywiadach solidarność 1 „potę- 
ge“ Małej Ententy. Ks, Ghica wątpl w realność żądania 
unieważnienia odszkodowań, P, Benesz zatrzymał się w 
drodze w Budapeszcie, gdzie złożył hołd na grobie niezna- 
nego żołnierza i zwierzył się prasie z przychylnych uczuć 
Małej Ententy do Wegler | Austrjl oraz z żalu do mocarstw 
za dotychczasowy brak porozumienia w sprawie naddunaj- 


skiej. 
GRECJA 


PROTEST W. BRYTANII założony został przeciw za: 
wleszeniu wypłaty odsetek brytyjskim posladaczom poży* 
czek greckich. 


SOWIETY 


PLAN ELEKTRYFIKACYJNY, zawarty w drugiej pia- 
tiletce, przewiduje budowę 150 elektrowni dla całkowitej 
elektryfikacji przemysłu i węzła moskiewskiego. Elektro- 
wnie wodne nad Wołgą, w Syberii, Turkiestanie i Kauka- 
zie mają być rozbudowane. Przemysły maszynowy, elek- 
trotechniczny i chemiczny mają być skoncentrowane w 0- 
kręgu moskiewskim. Elektrownie małą być budowane ko- 
ło torfowisk dla wykorzystywania tego opału. Wydajność 
ich ma być pięciokrotnie powiększona w porównaniu z 0- 
becnemi. Zamiary są niesłychanie imponujące, realność 
ich jednak jest wątpliwa. 


STANY ZJEDNOCZONE 


© UZDROWIENIE ST. ZJEDN, PRZEZ ZNIESIENIE 
PRORIBICJI alkoholu, demoralizującej cały kraj, wystąpiła 
z odezwą organizacja antyprohibicyjna, żądając zbiórki, pie- 
niężnej na prowadzenie akcji. 

ZA PRZYSTĄPIENIEM DO LIGI NARODÓW wszczął . 
propagandę kongres „ligi wyborczyń”. 

O SPECJALNĄ USTAWĘ PRZECIWKOMUNISTYCZ- 
NĄ wystąpił na podstawie sensacyjnego materjału Te 
prezes federacji pracy, Woll. 

SENSACJĄ DNIA są zeznania bankiera Curtisa, który 
w imieniu Lindbergha pertraktował z bandytami, jakoby 
wszystkie jego opowiadania o rozmowach z bandytami tł 
wręczenie im okupu, były kłamstwem dla uspokojenia Lind- 
bergha, Podejrzewają go obecnie o sprzeniewierzenie pie- 
niędzy | działanie na rzecz fllmów | dzienników sensacyj- 
nych. Pościg za bandytami trwa. Władze obiecują wysokie 
wynagrodzenie. 
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MIĘDZYN. WYSTAWA KSIĄŻKI 
WE FLORENCJI 


We Florencji, która obok starodawnej nazwy „miasta 
kwiatów“ z całą słusznością zasłużyła na nazwę „miasta 
książki“, otworzono obecnie czwartą międzynarodową 
Wystawę książki, w której Polska po raz wtóry nie bie- 
rze udziału, co z punktu widzenia propagandy jest wiel- 
kim błędem. Wystawa książki we Florencji cieszy się 
już bowiem ustaloną reputacją, zjeżdżają na nią zazwy- 
czaj liczne zastępy Włochów i cudzoziemców, a dwukrot- 
nym udziałem w wystawach Polska swemi eksponatami 
i sposobem urządzenia działu polskiego obudziła tak znacz- 
ne zainteresowanie, że brak Polski na wystawie książki 
zwraca ogólną uwagę! Pośród imprez nieraz bardzo kosz- 
townych, jakie podejmują nasze czynniki propagandowe, 
urządzenie tej wystawy byłoby stosunkowo wydatkiem 
niewielkim w porównaniu z korzyściami, jakie możnaby o- 
siąznąć przez odpowiednie urządzenie działu książki, ozdo- 
bionego sztychami i ewentualnie kilimami, które budzą 
stale zaciekawienie na zachodzie. Polska reprezentowana 
jest tym razem, podobnie jak przed czterema laty, jedynie 
pod postacią maleńkiego stoiska pp. Tyszkiewiczów, osia- 
dłych we Florencji i uprawiających tam z wielkiem zami- 
łowaniem sztukę drukarsko-graficzną we własnym swoim 
warsztacie. 

Wystawa książki, podobnie jak lat poprzednich, odby- 
wa się w wygodnie urządzonych pawilonach „San Gallo“ 
wśród obszernego ogrodu w pełnym rozkwicie wiosny. 
Główny, ogromny pawilon zajmują wystawcy włoscy 
w liczbie około sześćdziesięciu, przeważnie z Włoch pół- 
nocnych i środkowych; wydawcy z prowincyj południo- 
wych, oraz z Sardynji i Sycylji nie biorą udziału w wy- 
stawie. Na czoło wystawionych książek wysuwa się, jak 
było do przewidzenia, epokowe dzieło: Wielka Encyklo- 
pedja włoska, wydawana przez Instytut Treccaniego. Każ- 
dy z większych wydawców włoskich posiada własną fizjo- 
nomję zarówno w rodzaju wydawnictw, jak i w formie, i na 
pierwszy rzut oka bez trudności można odróżnić po sza- 
cie zewnętrznej poszczególne wydawnictwa, których licz- 
ba w ostatnich latach ciężkiego przesilenia, trwającego we. 
Włoszech już od kilku lat, znacznie zmalała. W dziale 
naukowym przodują, jak zawsze, dwie firmy medjolańskie: 
Hoepli i Sonzogno, w powieści prym wiodą Mondarori 
i Treves, również z Medjólanu, w dziale książek dła dzieci 
i młodzieży góruje florentyński Bemporad, jeden z głów- 
nych organizatorów wystawy książki. Osobne, obszerne 
stoiska posiadają też: znany wydawca boloński, Zanicchefi, 
dalej florentyńczycy: Vallecchi, który celuje w oryginał 
nej, arcymodnej oprawie książki, a dalej sławni: propa- 
zandyści książki Barbera i Vallardi i w. in; wystąpiła 
również okazale międzynarodowa firma wydawnicza w Tu- 
rynie, która puszcza w Świat przekłady dzieł polskich. Nie 
brak oczywiście też wydawcy watykańskiego ze specjal- 
nemi wydawnictwami, 

Z państw zagranicznych rozmieściła się w osobnym 
pawilonie, jak i poprzednim razem, Francja ze swemi naj- 
ciekawszemi wydawnictwami, Anglja, mieszcząca 
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wspólnie z Szwajcarją, Rumunją i Węgrami, obesłała wy- 
stawę bogato. Około 4.000 tomów ciekawych, przeważnie 
w oprawach, daje doskonały przegląd wydawnictw angiel- 
skich ostatnich lat. Książka rumuńska jest naogół nie- 
ciekawa, źle drukowana i na brzydkim papierze, natomiast 
wyróżnia się bardzo gustowne urządzenie działu rumuń- 
skiego. Węgrzy, podobnie, jak ostatnim razem, prezentują 
prześliczne oprawy książek, w czem doszli do prawdziwej 
maestrji. Danja, reprezentowana przez jedną tylko, ogrom- 
ną i przebogatą firmę „Gyldendalskie Bokhandel“, zwraca 
ogólną uwazę różnorodnością swych wydawnictw. 
Niemcy, którzy na poprzedniej wystawie. wystąpili 
bardzo bogato, organizując wspaniały dział archeologiczny 
w związku z odbywającym się wówczas kongresem etru- 
skologicznym i dając bardzo ciekawe zestawienie dzieł, 


W Wilnie obradowała komisja międzyministerialna w 
śprawie ratowania bazyliki, składająca się z przedstawicieli 
min. Robót Publicznych, prof. Politechniki Warsz. Hempla, 
oraz przedstawicieli Min. W. R. i O. P. Po wyczerpującem 
omówieniu całokształtu zagadnień komisja jednogłośnie u- 
staliła m. in., że: stan bazyliki jest groźny, jednak zacho- 
wanie obecnego stanu budowli jest technicznie wykonalne. 
Dla trwałego zabezpieczenia bazyliki od ruchu wód grun- 
towych należy otoczyć ją szczelną ścianką podziemną. Po- 
nieważ pale, na których spoczywa portyk i kolumnada 
ściany południowej nie wypełniają już swego przeznaczenia, 


Wykopaliska 


Prace wykopaliskowe, dokonywane od stycznia r. b. 
pod kierownictwem archeologów i konserwatorów z Po- 
znania w Gostkowie na miejscu odkrycia cmentarzyska z 
okresu rzymskiego, dobiegają końca. Poszczególne wyko- 
paliska dowodzą, iż cmentarzysko owe zawiera prochy lu- 
dzi, którzy żyli w kilku epokach. Świadczą o tem znale- 
zione siekierki, pochodzące z młodszej epoki kamiennej, 
t. J}. około 5000 lat przed narodzeniem Chrystusa. Dalej, 
groby całopalne kultury łużyckiej, z epoki żelaznej, t. i. 
z okresu około 800 lat przed nar. Chrystusa. Groby tei 
ostatniej kultury przeważają. 

Charakterystyczne jest, iż wszystkie znalezione szkie- 
lety były poukładane w regularne rzędy i odstępy jakby 
podczas grzebania przestrzegano pewnego systemu. W 
grobach tych znaleziono kolię pięknie malowanych burszty- 
nów, 4 bransolety, kunsztownie ornamentowane, 4 zapinki, 
grzebień kościany i t. d. 


Pozatem odkryto 6 grobów całopalnych, pochodzących 
z tego samego okresu, co groby szkieletowe. Znaleziono 
w nich kilka naczyń, wypełnionych popiołami. W popio- 
łach zachowały się rozmaite przedmioty, jak klamry, grze- 


się | bienie i t. d. Wreszcie natrafiono na kilka grobów jamo- 
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| dotyczących pobytu Goethego we Włoszech, tym razem 
udziału wcale nie wzięli. 

W związku z ogólną Wystawą książki, zorzanizowano 
z inicjatywy dyrekcji partji faszystowskiej specjalną wy- 
stawę książki dla dzieci, w której z wydawców włoskich 
prym wiedzie Bemporad z Florencji. Pozatem komitet 
przygotowuje tydzień starej książki, połączony z licytacją, 
Historyczna wystawa sztuki drukarskiej budzi powszechne 
zainteresowanie, podobnie jak narodowa wystawa grafiki 

W związku z wystawą książki, na którą zazwyczaj 
bywa liczny zjazd swoich i obcych, urządzono w wspa- 
niałym Palazzo Pitti szereg koncertów najwybitniejszych 
wirtuozów i koncerty symioniczne pod lozjami pałacu 
Uffizi. 

Fr. S$. 


Groźny stan bazyliki wileńskiej 


należy oprzeć fundament tych partyj budynku na palach 
betonowych. 

Bieg prac ratowniczych zależeć będzie od ofiarności 
społeczeństwa, gdyż ogrom zadań wymaga wielkich nakła- 
dów pieniężnych, a w obecnej chwili Komitet nie rozporzą- 
dza żadnemi funduszami. To też drukowana swego czasu 
przez „Dzień Polski“ odezwa Komitetu, apelująca do spo- 
łeczeństwa o składki na ratowanie zagrożonej historycznej 
świątyni jest w całej pełni aktualną i niewątpliwie, wywoła 

| napływ ofiar. 


na Pomorzu 


wych. Powstały one w ten sposób, iż do jamy wsypywa* 
no spalone kości wraz ze szczątkami stosu, oraz rozmait:- 
mi ozdobami i naczyniami, stanowiącemi własność zmar- 
łych. 


Ruch wydawniczy 


„ŚWIAT 

Bieżący 20 numer „Świata” poświęcony jest w znacz- 
nei części zobrazowaniu sytuacji, w jakiej znalazły się obe- 
cnie nasze samorządy terytorialne. B. wice-minister, dr. M. 
Jaroszyński przedstawia „Kryzys gospodarki komunalnej i 
doraźny program jej uzdrowienia", prezydent m. Warsza- 
wy, inż. Z. Słomiński mówi „o położeniu miast polskich”, p. 
p. Teodor Toeplitz pisze wprost o bankructwie samorządu”, 
prezydenci wielkich miast: C. Ratajski — Poznania, dalej 
— Łodzi i Krakowa, wypowiadają się o ostatnim projekcie 
ustawy samorządowej, inne artykuły poświęcone są zagad- 
nieniom bardziej specjalnym. Pozatem znajdujemy, jak za- 
wsze w „wiecie“, materiał bieżący, literacki i ilustracyj- 
ny: omówienie tragedii paryskiej i jej politycznych konsek- 
wencyj, artykuł o teatrze angielskim 


ŻYCIE TEATRU 


Stefan Kiedrzyński: ŻYCIE JEST SKOM- 
PLIKOWANE. Komedja w trzech aktach. 
(Teatr Letni, dn. 13 maja 1932 r. — Reży- 
serja Wiktora Biegańskiego. — Dekoracje 
K. Frycza). 

Nowa sztuka Kiedrzyńskiego jest pod pew- 
nym względem reprezentacyjna: zawiera w Sso- 
bie wszystkie właściwości jego bujnego talentu. 
Postacie żywe, odsłaniające przed widzem za- 
równo dodatnie, jak ujemne cechy swych cha- 
rakterów; sytuacje niezwykłe, niekiedy gro- 
teskowe, często niespodziane i nieuzasadnione; 
bogactwo charakterystyki posunięte do przesa- 
dy; linia anegdoty zawiła, pełna skrętów, zacze- 
piona o farsę, a poprzez łatwe komplikacje me- 
lodramatyczne, doprowadzona do dramatycznego 
inału. Wszystko razem pogrążone w obyczajo- 
wości zmyślonej, bo nie odpowiadającej normom 
Środowiska, które Kiedrzyński maluje. 

Obok tego w sztuce „Życie jest skompliko- 
wane* kłócą się w Kiedrzyńskim stale: powie- 
ściopisarz, analizujący obyczaje mieszczańskie 
z dramatykiem, który musi pokazać konflikt w 
bezpośredniej akcji i nie liczyć na domyślność 
widza. 

Do obfitej już galerji typów mieszczańskich 
i drobnomieszczańskich, stworzonych przez Kie- 
drzyńskiego, przybywa teraz nowa gromada, 
niemniej od poprzednich jaskrawa i niemniej ży- 
wiołowa w obnażaniu swych instynktów. Dzieją 
się przytem rzeczy dość osobliwe: postacie są 
prawdziwe, obce wszelkim upiększeniom literac- 
kim; sytuacje zaś, w które stawia je autor, są 
nieraz dowolne, obyczajowo skrzywione, lub też 
niewyjaśnione. 


Maurycy. Ornitowicz. wybitny adwokat war- | majster rozsądny i stateczny, wychowany w tra- | wicza, 


| szawski, prezes groteskowej Ligi Ochrony Du- 


cha, karjerowicz bez skrupułów, bon-vivant 
li spekulant, zakochał się w swej sekretarce, pan- 
|nie' Annie Wyrwasińskiej, córce szewca. Pragnie 
ią poślubić, więc musi za wszelką cenę pozbyć się 
swej kochanki, dosyć trywialnej, ale efektownej 
kokoty, Miry Veczery. Panna Anna otrzymała 
staranne wykształcenie; skończyła uniwersytet. 
Ornitowicz jest jej obcy; natomiast panna Anna 
kocha biednego urzędnika, Lucjana Rogoyew- 
skiego, rasowego potomka szlacheckiego. 

Całą tę gromadkę poznajemy w suterynie 
majstra szewckiego, Wyrwasińskiego, ojca An- 
ny. Jest dzień pierwszego maja. Manifestacje 
i zaburzenia na ulicy. Do suteryny szewca wpa- 
dają coraz nowi ludzie. Przychodzi najpierw Ro- 
goyewski po swoje podzelowane buty. Ma tylko 
jedną parę obuwia, więc — zjawia się w panto- 
flach rannych. „Fleki* jeszcze nie gotowe, więc 
majstrowi Wyrwasińskiemu pomaga inny nie- 
spodziewany a krotochwilny przybysz. Jest to 
Franciszek Czupurek, niedawno czeladnik u Wyr- 
wasińskiego, a teraz frant i zdobywca życia, re- 
dagujący „Wolnego szewca“ i kilka innych pism 
„zawodowych*. Figura — zabawna, naszkicowa- 
na pośpiesznie, więc usuwająca się z pod kontroli 
prawdopodobieństwa w swych ‘poczynaniach. 
| Wpada również do suteryny mecenas Ornitowicz, 
poturbowany na ulicy, jako „burżuj“, jeżdżący 
! własnem autem w dniu święta robotniczego. Przy- 
!szedł zaniepokojony, bo właśnie panna Anna 
zrzekła się swego stanowiska sekretarki. Wyr- 
wasiński jest przerażony tym kaprysem córki, 
bo Anna zarabiała u pana mecenasa czterysta 
złotych, które podtrzymywały, w dobie kryzysu, 
byt rodziny. 

Tu mamy pierwszą próbę dowolności obycza- 
jowej w sztuce Kiedrzyńskiego. Wyrwasiński, 


dycji dumy zawodowej, naciąga dość brutalnie 
mecenasa Ornitowicza na kupno nowych butów. 
Dzieje się to wobec panny Anny, "ie oburzonej 
wcale taką niedelikatnością. Nie dziwi się rów- 
nież panna Anna, że przybywa do suteryny ko- 
chanka Ornitowicza i zachowuje się dość obce- 
sowo. Jej tolerancja posunie się za chwilę jesz- 
cze dalej. Okazuje się bowiem że panna Anna 
dla tego opuściła swe stanowisko sekretarki, że 
Ornitowicz podjął się przeprowadzenia w sądzie 
zwrotu majątku rodowego Rogoyewskiego, który 
skonfiskowano podczas powstania. Panna Anna 
wyobraziła sobie, że gdy Rogoyewski będzie bo- 
gaty, nie zechce ożenić się z,nią, niezamożną cór- 
ką szewca. Doszła łatwo do sztucznego wnio- 
sku (podtrzymywanego również przez autora), 
że tylko Ornitowicz może przeprowadzić sprawę 
zwrotu majątku rodzinnego Rogoyewskiego, tak 
jakby takie sprawy zależały od wymowy adwo- 
kackiej i jakby nie było » Warszawie innych ad- 
wokatów, niemniej wymownych. j 


Ornitowicz przyrzeka nie prowadzić sprawy 
Rogoyewskiezo i panna Anna wraca do swej pra- 
cy sekretarskiej. Ornitowicz osacza ją różnymi 
nieuczciwymi wybiegami. Przedewszystkiem usi- 
[tuje narzucić Veczerę Rogoyewskiemu, który pod- 
daje się tym machinacjom, chociaż kocha Annę. 
Wprawdzie nie mówi tego wyraźnie, ale zacho- 
wuje się tak, że nie można mieć żadnej pod tym 
względem wątpliwości. Zrozpaczony, że Ornito- 
wicz nie chce prowadzić jego sprawy, Rogoyew- 
Ski przyrzeka „panu mecenasowi* honorarium, 
| dochodzące do miljona. Takiej pokusie Ornitowicz 
| oprzeć się nie jest zdolny, więc prowadzi sprawę 
| pocichu. Jednocześnie informuje poufnie Rogo- 
yewskiego, że Anna jest jego kochanką, co było 
oczywistym fałszem. Rogoyewski bierze więc od 
Ornitowicza większą sumę i, za namową Ornito- 

postanawia wyjechać z Veczerą zagranicę. 
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Podróże ministrów 


Minister Jędrzejewicz bawi, iak „Dzień Polski* donosił, 
w podróży inspekcyjnej po Małopolsce Zachodniej i Śląsku. 

Wczoraj o godz. 8 rano min. Jędrzejewicz przybył z 
Krakowa do Katowic, powitany na dworcu przez woj. Gra- 
żyńskiego, nacz, wydz. oświecenia śląskiego urz. woje- 
wódzkiego d-ra Ręgowicza, prezydenta miasta d-ra Kocu- 
ra i t d. Min. Jędrzejewicz zwiedził Śląskie Techniczne Za- 
kłady Naukowe, poczem o godz. 11-ej rano złożył wizytę 
J. E. ks. biskupowi Śląskiemu, który rewizytował ministra 
o godz. 1.30 popoł. w gmachu urz. wojewódzkiego. 

W godzinach południowych minister Jędrzejewicz przy- 
był do Instytutu Pedagogicznego, gdzie powitało go grono 
nauczycielskie oraz uczniowie. Następnie minister zwić- 
dził Państw. Konserwatorjum Muzyczne, poczem udał się 
do Szarleja, gdzie zwiedził gmach gimnazjalny, o godz. 
zaś 5-ej popol. wziął udział w posiedzeniu „Zrębu”, które 
odbyło się w technicznym Zakładzie Naukowym. O godz. 
7-ej wiecz. minister udzielał audjencji w gmachu Śląskie- 
go Urzędu Wojewódzkiego. 


Jak donosiliśmy, minister Przemysłu i Handlu Zarzyc- 
ki bawi od niedzieli w Gdyni. Wczoraj rano min. Zarzycki 
wziął udział w konferencji w Izbie Przem.-Handl., a następ- 
nie zwiedził miejskie zakłady elektryczne, stację rozdziel- 
czą elektrowni Gródek na Grabówku oraz zakłady wodo-* 
ciągowe. 

O godz. 12.30 p. minister wraz z małżonką odjechał 
na statku „Jadwiga“ na Hel, aby obejrzeć szkody, poczy- 
nione tam w ciągu bieżącej zimy. Z Helu min. Zarzycki 
udał się do Jastarni, skąd pociągiem odjechał do Wielkiej 
Wsi, a następnie zwiedzał samochodem wybrzeże aż do 
Karwi. 

Panu ministrowi w tej podróży inspekcyjnej towarzy- 
szył dyrektor departamentu morskiego Hilchen, naczelni- 
cy wydziałów Rostkowski i Radzymiński, dyrektor urzę- 
du morskiego Poznański i dyrektor Rummel, dyrektor Że- 
glugi Polskiej. 


Z życia prowincji 


Wyhuch miny przy linji kolejowej Lwów — Sambor 


PRZYCZYNA KATASTROFY LEKKOMYŚLNOŚĆ PASTERZY —4 ŚMIERTELNE OFIARY I CIĘŻKO RANNY 


Wczoraj, w godzinach wieczornych obok toru kolejo- 
wego na terenie gminy Porzecze — Nadworna, koło Komar- 
na, w województwie lwowskiem, wydarzył się wstrząsają- 
cy wypadek, który pociągnął za sobą cztery ofiary w lu- 
dziach. 

Oto około godz. 6-ej wieczorem pasterze, pasący bydło 
na nasypie wzdłuż toru kolejowego na linii Lwów — Sam- 
bor, znaleźli w pobliżu mostu kolejowego leżące tam od 
dłuższego czasu miny, służące do wysadzenia mostów. Je- 
dną z tych min wynieśli na nasyp i tam zaczęli rozbierać. 
Nastąpiła eksplozja w skutkach swych niezwykle tragicz- 
na, bowiem czterech pastuchów w wieku od 18 do 22 lat, 


SOSNOWIEC 
— Zlikwidowanie zatargu. Dyrekcja Modrzejowskich 


Zakładów Hutniczych wypłaciła w tych dniach robotni- 


kom swoich przedsiębiorstw Zagłębia Dąbrowskiego zale- | 


głe zarobki do kwietnia r. b. Temsamem zatarg między 
zarządem fabryki a robotnikami został załagodzony. 


KIELCE 


— Ogień strawił miasteczko. Miasteczko Szczekociny 
w pow. włoszczowskim padło ofiarą katastrofalnego poża- 
ru, który wybuchł w pierwszy dzień Zielonych Świąt o 
godz. 8 rano. Ogień podsycany dość silnym wiatrem, roz- 
szerzał się z błyskawiczną szybkością. Mimo energicznej 
akcji straży ogniowej, wspomaganej przez oddziały oko- 


poniosło śmierć na miejscu, przyczem ieden z nich, który 
rozbierał minę, został rozszarpany na 6 części. Piąty pa- 
stuch, 11-letni Michajluk, odniósł ciężkie rany, doznając ro- 
zerwania na strzępy jednej ręki i ciężkich ran w głowę. 

Zawiadomione o tym wypadku władze zarządziły za- 
trzymanie na terenie katastrofy pociągu osobowego, zdąża- 
jącego z Sambora do Lwowa. Ciężko rannego Michailuka 
zabrano do wagonu i przewieziono do Lwowa, gdzie w 
szpitalu przystąpiono do amputacji ręki. Władze policyjne 
zarządziły natychmiast dochodzenie, celem ukarania win- 
nych pozostawienia przy torze kolejowym miny bez nale- 
żytego zabezpiecznia. 


liczne i ludność, rozmiary zniszczenia są ogromne. Spło- 
nęło doszczętnie około 60 budynków wraz z całym dobyt- 
kiem. 100 rodzin pozostało bez dachu nad głową, Wiele 
|osób odniosło kontuzje i poparzenia. Przyczyna katastro- 
falnego pożaru nie jest na razie znana. 


PIOTRKÓW 

— Tłum zaatakował policję. Korespondent nasz donosi: 
| W Gorzkowicach pow. piotrkowskiego, odbył się odpust, na 
który ściągnęły tłumy ludzi. Posterunkowy Ziemba za- 
trzymał na odpuście dwuch podejrzanych karciarzy Ludwi- 
ka Madaja i Józefa Kowalskiego, których starał się odpro- 
wadzić na posterunek. Aresztowani rzucili się na posterun- 
kowego przy pomocy podchmielonych wyrostków. Na 


CZ ONO" 


Anna, której towarzystwo Veczery u Ornito- 
wicza nie razi wcale, bierze na serjo związek Ro- 
govewskiego z Veczerą i — z rozpaczy oddaje 
swą rękę Ornitowiczowi. Już nadszedł dzień Ślu- 
bu; za pół godziny państwo młodzi wraz z rodzi- 
cami Anny mają iść do kościoła. Tymczasem zia- 
wia się deus ex machina: Franio Czupu- 
rek, pan redaktor „Wolnego szewca“, który nie- 
gdyś nosił u swego majstra małą Annę na rękach. 
Odkrył on intrygi Ornitowicza i postanawia wy- 
dobyć Annę z opresji. Czyni to w sposób dość 
szczególny, w stylu „roman-feuilleton*. Oświad- 
cza się sam o rękę Veczery, zostaje przyjęty z en- 
tuzjazmem. Bierze pod swą opiekę Rogoyewskie- 
go, który (jak to zwykli czynić melodramatyczni 
bohaterowie) nie mówi Annie o swych uczu- 
ciach .do samego końca, wytwarzając przez to 
cały szereg sytuacyj sztucznie. „skomplikowa- 
nych“. Wreszcie Czupurek odsłania Annie, ubra- 
nej już w welon ślubny „całą prawdę". Panna 
zrzuca welon i postanawia zerwać z Ornitowiczem, 
pomimo rozpaczy rodziców. Ale Rogoyewski, 
sprowadzony przez Czupurka, w dalszym ciągu 
nie przestaje być bohaterem tajemniczo-szlachet- 
nym: rzuca kilka gorzkich słów i — odchodzi. 
Anna wkłada welon z powrotem i już podąża, pod 
rękę z Ornitowiczem, do kościoła. Nagle pada na 
pół omdlona i — wierzymy, że do Ślubu z panem 
mecenasem nie pójdzie. 

Wątek sztuki jest raczej powieściowy. Na 
analizę uczuć nie miał Kiedrzyński czasu, więc 
postępowanie swych bahaterów nie uzasadnił. 
Kazał się domyślać różnych przesłanek, widzowi 
zaś podawał wnioski, które go zbijają z tropu. 
Wszystkie niemal postacie komedji są źle w y- 
chowane. Mówią o uczuciach czystych i 
szlachetnych, postępują zaś jak ludzie a mora l- 
i. Wierny metodzie naturalistycznej, Kiedrzyń- 
ski usiłuje okazać w każdej postaci zarówno do- 


[bre, jak złe instynkty, wierząc, że tylko ta dro- 

gą można przedstawić pełnego człowieka. W po- 
wieści taka pełnia da się wydobyć zapomocą 
szczegółowej analizy psychologicznej; -w. drama- 
cie mącą się w ten sposób charaktery, mnożą się 
sytuacje zbędne, pozostają niewyjaśnione sprawy 
zasadnicze, potrzebne do zwartej konstrukcji ar- 
matury. Widz otrzymuje wrażenie serji szarżo- 
wanych z talentem portretów, przesuwanych na 
tle „skomplikowanych* wydarzeń. 


Sztukę wystawiono i wyreżyserowano pie- 
czołowicie. P. Biegański umie wydobywać pół- 
tony i tfumić nadmierne jaskrawości. Staje w 
rzędzie najsumienniejszych reżyserów. Śród ar- 
tystów wysunął się na czoło p. Kurnakowicz, w 
roli Czupurka. Przygody tej postaci dały 
nam sposobność do okazania najciekawszych je- 
£o uzdolnień, a przedewszystkiem świetnego od- 
czucia groteskowości pana redaktora „Wolnego 
szewca”. Grał z werwa, humorem i tym spec- 
ialnym sentymentem, który wiele już jego 
kreacyj uczynił niezwykle sympatycznemi. Do- 
skonale usposobiona była również p. Gorczyń- 
ska, jako wyrazista, w miarę trywialna i zadzier- 
żysta Mira Veczera. P. Gawlikowski, od czasu 
swej znakomitej kreacji w „Majstrze i czeladni- 
ku“, celuje w odtwarzaniu ról tego typu, co maj- 
ster Wyrwasiński. Zachował w charakterysty- 
ce miarę. nie odejmując portretowi zabawnych 
rysów. P. Łuszczewski miał wiele trudności. 
aby niejasnej postaci Rogoyewskiego nadać ce- 
chy wyraziste. Odtwarzał ja ze szczerem UCZU- 
ciem. To samo można powiedzieć o p. Malickiej. 
która nieco mdłej Annie dała wiele życia praw- 


dziwego. 
Jan Lorentowicz 
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wszczęty alarm przybyło jeszcze dwuch posterunkowych | 
wówczas z tłumu padło klika strzałów, przyczem posterun- 
kowy Ziemba został ciężko raniony. Policja aresztowała 
kilku napastników. (k). 


ŁÓDŹ 


— Pierwsza kobieta przed sądem doraźnym. Przed 
paru tygodniami „Dzień Polski* obszernie donosił o zamor- 
dowaniu 7-letniej Kazimiery Szkudlarek. Donosiliśmy rów- 
nież o wykryciu sprawczyni bestjalskiego mordu, którą 
okazała się 45-letnia Anna Krysiakowa. Dziś w Łodzi roz. 
poczyna się rozprawa w trybie doraźnym przeciwko Kry- 
siakowej. Zaznaczyć należy, że Krysiakowa jest pierw. 
szą kobietą w Polsce, która staje przed sądem doraźnym. 


ZAKOPANE 

— Wycieczka włoskich kombatantów. W dniu wczo- 
rajszym wycieczka Związku Ochotników Włoskich przy- 
była do Zakopanego. Po uroczystych powiłaniach na 
dworcu uczestnicy wycieczki udali się na Śniadanie do Bri- 
stolu, a po śniadaniu do Muzeum Tatrzańskiego, gdzie po- 
witał ich dyrektor Zborowski. Włosi zwracali szczegól- 
ną uwagę na zbiory etnograficzne. Po zwiedzeniu Muzeum 
udano się do Morskiego Oka, przy którem spędzono go- 
dzinę. O godz. 12 nastąpił powrót do Zakopanego na o- 
biad do hotelu Bristol. O godz. 2 popoł. goście włoscy, 
serdecznie żegnani, odjechali do Czorsztyna i do Pienin 
a stamtąd wieczorem do Tarnowa. 


LWÓW 


— B. poseł ukraiński przed sądem. Wczoraj rozpoczął 
się w lwowskim sądzie okręgowym proces przeciwko b. 
posłowi Undo, księdzu Włodzimierzowi Pellichowi, probosz- 
czowi z Radziechowa, oskarżonemu o zbrodnię zdrady 
głównej i zaburzenie spokoju publicznego. Ks. Pellich, bę- 
dąc posłem, wygłosił na wiecach chłopskich w Radziecho- 
wie, Monastyrku i Brodach szereg przemówień, w których 
nawoływał do wystąpień antypaństwowych. Na rozprawie 
oskarżony oświadczył, że do winy się nie poczuwa i twier- 
dził, że podobnych przemówień nigdy nie wygłaszał, Wy- 
rok w tym procesie spodziewany jest w piątek. 


WILNO 

— Tragiczny karambol, Onegdaj na trakcie imienia 
Marsz. Piłsudskiego na 10-ym kilometrze od Połkni samo- 
chód, należący do pułk. Iwaszkiewicza z 5 p, lotn. w Li- 
dzie, prowadzony przez szofera tegoż pułku, najechał z ty- 
łu na motocykl z przyczepką, prowadzony przez kpt. 
Pruszkowskiego z Grodna. Wskutek zderzenia, motocyk! 
został zrzucony do rowu. Obrażenia odnieśli: kpt. Prusz. 
kowski i siedząca w przyczepce W, Slerasikowa z Grodna 
Ranni zostali odwiezieni do szpitala wojskowego w Wil- 
nie. 


Z żałobnej karty 
Ś. P. DR. JAN KALINOWSKI 


Zmarł przed kilku dniami $. p. dr. Jan Kalinowski, 
znany i ceniony chirurg. Ś. p. dr. Kalinowski przez dłu- 
gie lata swej pracy zajmował wybitne stanowisko w Świe- 
cie lekarskim, będąc asystentem uniwersytetu i adjunktem 
kliniki chirurgicznej w Warszawie. Ostatnio $. p. dr. Ka- 
linowski był kierownikiem szpitala sióstr Urszulanek i le- 
karzem Banku Polskiego. 

Ś. p. Jan Kalinowski odznaczony był złotym krzyżem 
zasługi za wielostronną działalność zawodową i społeczną. 


Ze sportu 
NOWY REKORD ŚWIATOWY WEISSÓWNY 


W niedzielę na stadionie w Pabianicach w czasie za. 
wodów lekkoatletycznych pań o mistrzostwo okręgu, re- 
kordzistka świata w dysku, Weissówna, zgłosiła nową 
próbę pobicia swego własnego rekordu światowego w tej 
konkurencji. 

Próbą uwieńczona została sukcesem; po raz pierwszy 
przekroczona została oficjalnie odległość 40 mtr. Weissów- 
na, wyjątkowo dobrze dysponowana, rzucała sześciokrot- 
nie- W piątym rzucie padł wynik rekordowy, 40 mtr, 
34% ctm. 

W drugi dzień Świąt Weissówna jeszcze raz próbowa- 
ła poprawić swój wynik. 

Próba | tym razem powiodła się znakomicie. Rzutem 
na odległość 40 mtr. 39 ctm., Welsówna ustanowiła nowy 
rekord świata, o 4 i pół centymetra lepszy od wyniku re- 
kordowego, ustanowionego w przeddzień. 


JĘDRZEJOWSKA W FINALE TURNIEJU 
BERLIŃSKIEGO 


Znakomita tennisistka polska, Jędrzejowska, która 
wzięła ostatnio udział w międzynarodowym turnieju tenni- 
sowym w Berlinie, w półfinale wygrała z amery- 
kanką H. Jacobs — 4-tą rakietę świata — kwalifikując się 
tem znakomitem zwycięstwem do finału. W finale ule- 
zła jednak niemce Krahwinkel, 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE| 


Środa dn. 18 maja 
DZIŚ: Feliksa, Eryka JUTRO: Piotra Celestyna 
Wschód słońca 3.88, zachód słońca 19,27 
Przybyło dnia 8.5 
Wschód księżyca 17.36, zachód księżyca 2.16 
Długość dnia 15.43 


OGOLNE 

— INSPEKCJA ROBÓT NA WIŚLE 

Minister Komunikacji i Robót Publicznych, inż. Kühn, 
dokonał w dniu 16 b. m. inspekcji robót regulacyjnych, pro- 
wadzonych na Wiśle między Czerskiem a Zakroczymem, 
P, ministrowi towarzyszyli: naczelnik wydziału żeglugi p. 
Zaczek, dyrektor dróg wodnych w Warszawie — Rodowicz 
i inspektor żeglugi p. Korsak. 

— ZJAZD DYREKTORÓW KOLEI 

W dniu 19-ym b. m., odbędzie się 11-ty z rzędu zjazd 
dyrektorów kolei, na którym omawiane będą sprawy ad- 
ministracyjno - prawne. Zjazdowi, jak zwykle przewodni- 
czyć będzie minister Komunikacji, inż. Alfons Kühn. 

— VI ZJAZD INŻYNIERÓW MECHANIKÓW POL- 
SKICH 

W dniach 21 — 23 maja r. b., odbędzie się w Warsza- 
wie w gmachu Politechniki Warszawskiej VI doroczny 
zjazd inżynierów mechaników polskich. Prace zjazdu skupią 
się w trzech głównych sekcjach energetyczno-konstrukcyj- 
nej, metaloznawczej i warsztatowej. 

— DALSZY SPADEK BEZROBOCIA 

Według danych państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy, liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na terenie ca- 
tej Polski w dniu 14 b. m., wynosiła 307.738 osób, co w po- 
równaniu ze stanem z ubiegłego tygodnia stanowi znaczny 
spadek liczby bezrobotnych o 10.725 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie wynosiła 21.775 
osób. W porównaniu z tygodniem poprzednim bezrobocie 
w Warszawie, zmniejszyło się o 325 osób. 

— BANK DLA ARTYSTÓW 

Na międzynarodowym kongresie sztuki współczesnej 
przyjęty został wniosek akademika Marinettiego i malarza 
Prampoliniego w sprawie utworzenia Banku dla Artystów 
i Literatów, Bank ten udzielałby pożyczek artystom 1 lite- 
ratom, którzyby Bankowi składali swe utwory (obrazy, 
kompozycje, rękopisy, scenariusze). Złożone dzieła będą 
następnie sprzedawane na publicznej licytacji, względnie 
wydawane przez sam zarząd Banku. Projekt Banku tego 
ma być już niedługo zrealizowany, 


MIEJSKIE 


— WYDAWCA DZIENNIKA 
W WARSZAWIE 

W Warszawie bawi ks. superior M. Kolbuch, wydaw- 
ca amerykańskiego miesięcznika „Poland-America". Ra- 
zem z ks. Kolbuchem przybył do Polski redaktor tego mie- 
sięcznika, p. I, Morawski. „Poland-America" jest jedy- 
nym miesięcznikiem polskim, wychodzącym w języku an-| 
gielskim, to też posiada doniosłe znaczenie dla naszej pro- 
pazandy, jako jedna z najpopularniejszych placówek, za 
pośrednictwem której Świat anglosaski zapoznaje się z 
kulturą i życiem Polski. 

— LOTNICY ANGIELSCY W AEROKLUBIE RZE- 
CZYPOSPOLITEJ 

Samolotem turystycznym przybyli do Warszawy dwaj 
lotnicy angielscy bracia Jackaman, którzy przywieźli za- 
proszenie dla lotników polskich na wielki międzynarodowy 
meeting lotniczy, organizowany w dniu 3 września w Lon- 
dynie. Anglicy odbywają obecnie lot po Europie, zapra- 
szając na meeting londyński lotników szeregu państw. Go- 
Ści podejmowała herbatką Komisia Lotnictwa Sportowe- 
go w lokalu Aeroklubu. Na przyjęciu obecni byli m. in.: 
szefe departamentu aeronautyki w M. S, Wojsk, płk. dypl. 
Rayski, dowódca I p. lotn. płk. Wieden, dyr. Państw. Za- 
kładów Lotniczych inż. Rumbowicz i inni, 

Po jednodniowym pobycie w Warszawie bracia Jacka- 
man odlecieli do Wiednia. 

— POLSKA A KRYZYS ŚWIATOWY 

W piątek, dnia 20-go b. m. o godz. 19-ej w lokalu klu- 
bu urzędników państwowych, ul. Nowy Świat 67, wicemi- 
nister skarbu p. Stefan Starzyński wygłosi, na zaprosze- 
nie okręgu Warszawa-miasto Związku Peowiaków, odczyt 
na temat „Polska a kryzys światowy”. Po odczycie prze- 
widziana jest dyskusja. 

— NA WALKĘ Z BEZROBOCIEM 

W sali Tow. Hygienicznego (Karowa 31), w czwartek 
19 b. m. o godz. 8 wiecz. dr. med. W. Badmaieff, głęboki 
znawca wiedzy medycznej Wschodu wygłosi odczyt, p. t. 
„Medycyna Tybetańska". Dr. Badmajeft zapozna słucha- 
czów zarówno z ogólnem pojęciem medycyny tybetań- 
skiej, jak również z ujmowanemi przez nią zagadnieniami 
społecznemi i filozoficznemi, 

— „NIEMA CHORÓB, NIEMA ŚMIERCI* 

Pod tym fascynującym tytułem wybitny prelegent i 
znany pisarz Leo Belmont wygłosi w piątek, dn. 20 maja 
o g. 8 wiecz. w Sali Tow. Hygjenicznego odczyt, w któ- 
rym opowie niezwykłe dzieje Mary Baker, najciekawszej 
kobiety świata, nazwanej przez Marka Twaina „Napoleo- 
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Wizytacja pasterska parafji Najśw. Serca P. Jezusa 
w Warszawie 


Dnia 14, 15 i 16 maja b. r. J. Em. Ks. Kardynał Kakow-lsię w dolnej części Bazyliki, a przeznaczone na zebrania 


ski dokonał wizytacji pasterskiej parafji Najśw. Serca Jezuso- 
wego w Bazylice na Pradze. 

Powitany u wrót świątyni przez liczne duchowieństwo 
i tysiączne rzesze parafjan, J. Eminencja wygłosił podniosłe 
przemówienie o Kościele Chrystusowym i o obowiązkach 
prawdziwego chrześcijsnina. W ciągu trzech dni wizytacji 
liczne rzesze wiernych, zwłaszcza młodzieży i mężczyzn, 
gromadziły się na nabożeństwa w  majestatycznym gmachu 
Bazyliki. Arcypasterz edprawiał nabożeństwa i udzielał s3- 
kramentu Bierzmowania starszym ludziom i blisko tysiącu 
dzieci i młodzieży szkolnej, którzy w wigilję uroczystości 
Zesłania Ducha św. przystąpiły do pierwszej Komunji św. 

W drugim dniu wizytacji pasterskiej, w niedzielę popo- 
łudniu, Ksiądz Kardynał poświęcił obszerne sale, znajdujące 


Akcji Katolickiej. Stowarzyszenia, należące do Akcji Katolic- 
kiej, złożyły sprawozdania ze swej działalności. Jego Emi- 
nencja był obecny również na akademji, urządzonej ku Jego 
czci pod kierownictwem ks. Antoniego Hlorda, proboszcza 
Bazyliki, ze Zgromadzenia Salezjanów, których pieczy powie- 
rzona jest parafja Najśw. Serca P. Jezusa. 

W trzecim dniu wizytacji po Mszy św. w Bazylice Jego 
Eminencja zwiedził Seminarjum niższe i zakład SS. Alberty- 
nek, które z wielkiem poświęceniem opiekują się biednemi 
staruszkami. 

Dostojny Arcypasterz wszędzie zachęcał do wytrwania 
w dobrem, krzepił na duchu, błogosławił i budził nadzieję 
na lepsze jutro. 


„l. K. C.“ contra „Gazeta Warszawska" 


W dniu wczorajszym warszawski Sąd okręgowy roz- 
patrywał sprawę redaktora odpowiedzialnego „Gazety 
Warszawskiej* J. Drozdowskiego i współpracownika te- 
goż pisma, dr. Marjana Morawskiego z oskarżenia redak- 
tora naczelnego „Illustrowanego Kurjera Codziennego“ pos. 
Marjana Dąbrowskiego, który czuł się obrażony z powo- 
du artykułu p. t. „Zmierzch optymistów", omawiającego 
działalność „I, K. C.“ i jego wydawcy. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Kozakowski przy u- 
dziale sędziów Posemkiewicza i Chmielarza, Oskarżyciela 
reprezentowali adw. dr. Rappaport z Krakowa i adw. 
Paschalski. Obronę oskarżonych wnosili adwokaci No- 
wodworski i Zabłocki. 

Świadek Adolf Nowaczyński określił „I. K. C.* jako 
najniemoralniejszy organ w Polsce. W 1916 roku napadł 
na Anglię i Francję, a w 1925 pisał, iż on pierwszy nawo- 
ływał do przyjaźni polsko-francuskiej. Świadek podkre- 
glit również szkodliwość jednego z wydawnictw koncernu 
„l. K. C.“ — tygodnika „Tajny Detektyw“ bijącego 200 
tys. egzemplarzy. 

Na pytanie obrońcy o przekonania red. Dąbrowskiego, 
Świadek A. Nowaczyński odpowiada: 

— On nie zmienia przekonań, bo ma wszystkie prze- 
konania. 


Co do ogłoszeń w „I. K. C.“ św. Nowaczyński twier- 
dzi, iż jest to jedyny objaw niespotykany w prasie całe- 
go świata. Oficjalne kuplerstwo i stręczenie pomiędzy 
światem prostytutek a panami mającymi pieniądze, 

Na wniosek obrony sąd postanowił, pomimo gwałto- 
wnej opozycji oskarżycieli, załączyć szereg wycinków z 
ogłoszeń „I. K, C.* do akt sprawy, 

Następny Świadek, b. redaktor „Gońca Krakowskiego" 
p. Krzywy stwierdził, iż w procesie o zniesławienie red. 
Dąbrowskiego był uniewinniony, pomimo postawienia m. 
in. jednego nieprawdziwego zarzutu, ponieważ cały Kra- 
ków był na red. Dąbrowskiego oburzony za ustawiczne 
zmiany przekonań, 

Sensacyjne zeznanie złożył prof. Stefan Dąbrowski z 
Poznania, który swego czasu — będąc osobistym przyja- 
cielem prezydenta Francji Milleranda — zwrócił się doń z 
prośbą o napisanie artykułu o Polsce. Z powodu błędne- 
go adresu odpowiedź przesłano red. Marianowi Dąbrow- 
skiemu i list ten bez pozwolenia autora wydrukowany zo- 
stał w „I. K. C“. 

Po przesłuchaniu świadków i przemówieniach stron 
sąd po godzinnej naradzie ogłosił wyrok uniewinniający 
obu oskarżonych. 

Adw. Rappaport zapowiedział apelację. 


Z CCLLLJJJQQQ 


nem w spódnicy", oraz dzieje stworzonego jej sugestywną 
siłą potężnego ruchu religijnego, który ogarnął miljony lu- 
dzi w Ameryce, a twórczyni tej amerykańskiej religii przy- 
niósł sławę cudotwórczej lekarki chorób i odkrywczyni 
tajemnicy wiecznej młodości, oraz... miliony dolarów. 

— WYSTAWA SZTUKI KOŚCIELNEJ 

Organizując wystawę sztuki kościelnej Tow. Zachęty 
Sztuk Pięknych, zwraca się z prośbą do posiadaczy obra- 
zów treści religijnej pędzla Leksyckiego, Siemiginowskiego, 
Czechowicza, Konicza, Albertrandiego, Plerscha, Fr. Smu- 
glewicza, Gładysza, Wojniakowskiego, Blanka, Kokulara, 
Hadziewicza, Pfauhausera, Kolberga, Simmlera, Gersona, 
Buchbindera, Brodowskiego, Wyspiańskiego lub innych mi- 
strzów o wypożyczenie tych dzieł na wystawę, która bę- 
dzie trwała w ciągu lata. Zgłoszenia do dnia 23 b. m, przył- 
muje kancelarja Zachęty (tel. 609-51). 

— WYSTAWA BUDOWNICTWA DREWNIANEGO 

W dniach od 14 do 30-go b. m. na terenie ogrodu w 
Bagateli zorganizowana została wystawa p. n. „Małe mie- 
szkanie i jego wnętrze". Wystawa ta, urządzona przez 


związek słuchaczów architektury Politechniki Warszaw- | 


skiej ma na celu propagandę budownictwa drewnianego. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś przedstawienie zawieszone. 

Jutro „Lakme“ z pp. Olgina, Lenczewską, Doboszem, 
Mossoczym i in. 

NARODOWY. Dziś powtórzenie premiery komedii 
dramatycznej w 3 aktach E. Sheldona w przekł. K. Dunin- 
Markiewicza .Historja dwu serc” (Romance). W rolach 
naczelnych: Cwiklińska, Osterwa, Stanisławski i in. 


NOWY. Dziś ostatni raz świetna komedja włoska M. 
Cammasio i N. Ocilia ..Młodość szumi” (Addio giovinezza) 
z I. Smosarską I T. Wesołowskim. 

W sobotę sensacyjna premiera niegranej na żadnej 
ze scen świata, nowej komedji Mikołaja Jewreinowa „Mi- 
tość pod mikroskopem" w przekładzie E, Świerczewskiego. 
Rzecz ukaże sie w opracowaniu inscenizacyjnem | reżyserii 
dyr. Ludwika Solskiego. Grają Brydziński, Qromnicka, Lu- 
bieńska. Jarszewska. Różańska, Zbo'ńska, Socha, Skarzyń- 
ski, Ziejewski, Wroneki. 

W czwartek i piątek teatr Nowy z powodu przygoto” 
wań do premiery będzie zamknięty. ` 

LETNI. Dziś i jutro 3-aktowa komedia współczesna 
St. K'edrzyńskiego „Życie jest skomplikowane“ w obsadzie 
premierowej. 

POLSKI. Dziś, w Środę, ostatni raz sztuka Nowa- 
czyńskiego p. t „Komedja Amerykańska” z udziałem pp. 
Boelke  Boneckiego. Chmielewskiego, Chmurkowskiego, 
Dominiaka, Łapińskiego, Maliszewskiego, Staszewskiego, 
Zajączkowskiego i Zelwerowicza, 

Jutro „Płęmaljon* w obsadzie premierowej. 


MAŁY. Dziś ostatni raz sztuka Marji Kuncewiczowej 
p. t. „Miłość panieńska", Od jutra wraca na repertuar cle- 
sząca się najwiekszem sukcesem w tym sezonie komedja 
amerykańska „Roxy“ z Jarkowską w roli tytułowej i Zel- 
werowiczem w roli ojca. 

ATENEUM. Dziś i jutro, t. i, we wtorek i w Środę sztu- 
ka Mihaly pt. „Mam lat 26". Rolę główną gra St. Daniłowicz, 
inne role pp. Perzanowska, Zarębińska, Buczyńska, oraz 
pp. Zawistowski. Chmielewski, Łuszczewski į inni. Reży- 
seruje p, Perzanowska, dekoracje Zofii Węgierkowej — 
Muzyka H. Gadomskiego. 

MORSKIE OKO. Dziś | jutro świetna rewia wiosenna 
p. t. „Listek flzowy". 

NOWOŚCI. Dziś ostatnie przedstawienie operetki Abra- 
hama „Wiktorja 1 Jej huzar”, która przeszło 150 wieczorów 
zaa widownię. 

czwartek z powodu próby generalnej teatr nieczyn- 
S W plątek premiera operetki Abrahama „Kwlat Ha- 
lu”, 

Na tle nowych, pięknych dekoracyj Machiewiczą ujrzy- 
my pp. J. Kulczycką, L. Zamorską, J. Kraszewską, X. Grey, 
Jedyńską, E. Dankiewiczówną, M. Wawrzkowicza, M. De- 
meral, W. Ruszkowskiego, J. Klimaszewskiego, Juliana 
Krzewińskiego, L., Morozowicza, M. Staszyńskiego, K. 
Trzciankę. Powiększony zespół baletowy pod wodzą J. 
Woicieszki. 

BANDA (Kabaret komików). Dziś i dn! następnych re- 
wia p. t. „Wiosna Bandytów” 

„JASKÓŁKA* (W Łazienkach). Codziennie, o godz. 
17-ej „Słowik* Andersena w rezyserji H. Buczyńskiej. 

„ANANAS“. Dziś powtórzenie premiery p. t. „Spotka- 
my się w ogródku”. Codziennie dwa przedstawienia o g. 
7 m. 45 i 9 m. 45. 


WIECZÓR SCHUBERTA W I. P, S. Dziś, w Środę, o 
godz. 8 m. 15 wiecz, w wielkiej sali Instytutu Propagandy 
Sztuki (ul. Królewska 13), odbędzie się wieczór, poświęco- 
ny twórczości Schuberta, podczas którego Stanisława Kor- 
win Szymanowska, będzie śpiewać pieśni, a Warszawski 
Kwartet Smyczkowy z udziałem p. Ignacego Rosenbauma 0- 
degra Kwartet a moll i Trio B-dur. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Żona na Jedną noc". 

Atlantic — (Chmielna 33): „Qodzina z Tobą". 

Capitol — „Buster się żeni". 

Casino (Nowy Świat): — „Kriss”. 

Colosseum (Nowy Świat): — „Dr. Jekyll I Mr. Hyde". 

Hollywood — „Podniebna miłość”. 

Filharmonja — „Czarujący chłopiec", 

Majestic — „Ludzie areny“, 

Palace (Chmielna 9): — „Ta inna“ 

Pan (Nowy Świat 40):„Dziewczyna w każdym porcie”. 

Światowid (Marszałkowska 111).—„Szanghaj Express“. 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Burza nad Zako- 
panem", 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


KRYTERJA ZASIĘGU I INGERENCJI GOSPODARCZEJ PAŃSTWA 


W tych dniach pos. dr. Paweł Minkowski wygłosił re- 
ferat pod powyższym tytułem, w którym drogą wnikliwej 
i głębokiej analizy oświetlił zagadnienie, stanowiące dziś 
przedmiot bardzo ożywionej i wszechstronnej dyskusji. 
Poniżej zamieszczamy streszczenie najważniejszych tez 
referatu. 

Rozgraniczając pojęcia „zasięg“ i „ingeren- 
cja”, należy nazwać zasięgiem gospodarczym pań- 
stwa jego bezpośredni udział, czy w wytwórczo- 
ści, czy też w wymianie gospodarczej, ingerencją 
państwa natomiast wnikanie jego do sfery działa” 
nia sił gospodarczych w szerszem tego słowa 
znaczeniu. 

W chwili odzyskania niepodległości Polski, 
istniał konglomerat niespojonych żadną więzią go- 
spodarczą części państwa, co w ogromnej mierze 
potęgowało i zaostrzało chaos w gospodarstwie 
narodowem, wytrąconem całkowicie z równowa- 
gi przez wojnę, jej zachłanne i specyficzne, lecz 
przemijające potrzeby. Taki stan rzeczy stwo- 
rzył niewątpliwą podstawę dla pobudzenia dzia- 
łalności organizmu nadrzędnego, czyli państwa, 
działalności czy to bezpośredniej — tam, gdzie 
były luki — czy też regulującej — a przynajmniej 
tak zamierzonej — wszędzie tam, gdzie poszcze- 
gólne elementy gospodarcze wydawały się lub 
też były istotnie skłócone, a tempo przeżywań i 
świeżość powiązań nie sprzyjały rozwiązaniu go- 
spodarczo najkorzystniejszemu — t. i. organicz- 
nej ewolucji i procesowi dostosowawczemu sa” 
mego życia. Stąd z miejsca rozpęd ogromny ma- 
szyny państwowej, wzrost niepomierny jei apa- 
ratury, a co za tem idzie, szybkie rozdęcie budże- 
tu, ciężarów publicznych i świadczeń, i w zara- 
niu młodej państwowości nadany kierunek, stwo- 
rzone nastawienie, może w najlepszej wierze w 
imię państwa, napewno jednak wytyczone via 
państwo. 

Te znamiona ery początkowej są nader cha- 
rakterystyczne, gdyż w państwie nowo odtwo- 
rzonem niewątpliwie najsilniejsze wycisnęła pięt- 
no na dalszy bieg wypadków, piętno tem silniej- 
sze, że wyrastająca z tradycji, nagromadzonego 
doświadczenia, potencji i należytej odporności 
przeciwwaga Świata kapitalistycznego, prywat- 
no-gospodarczego, normalnie współregulująca 
procesy rozwojowe, nie mogła siłą rzeczy od sa- 
mego początku odegrać roli równorzędnej. 

Mówiąc o udziale państwa w funkcjach życia 
gospodarczego, w których moment fiskalno-bu- 
dżetowy przeważa, a więc o monopolach, refe- 
rent postawił dwa zasadnicze pytania. Pierwsze 
— czy jest niezbicie stwierdzone, że w każdym 
poszczególnym wypadku właśnie monopol najko- 
rzystniejsze dać musi efekty, bo jeśli istnieje wąt- 
pliwość, wówczas zalecenie przeanalizowania, a 
w następstwie ewentualnej rewizji istniejącego 
systemu w tym lub w innym dziale,—staje przed 
odpowiedzialnym czynnikiem jako pierwszorzęd- 
ne zagadnienie, w imię zasady upłynnienia sił 
społecznych w miejsce biurokracji. Biurokrację 
bowiem w funkcjach gospodarczych uważać na- 
leży za czynnik zawsze wtórny. Drugie pyta- 
nie — czy pęd ku komercjalizacji monopolów. nie 
zawiera w sobie niebezpieczeństwa nadmiernego 
wyemancypowania się z pod wpływów ministra 
skarbu, a więc niebezpieczeństwa rozluźnienia 
kontroli i ewidencji zasięgu operacyj finanso- 
wych, tak bardzo nieodzownej, zwłaszcza w 0- 
kresach trudności budżetowo-kredytowych. 

Przystępując do omówienia bardziej skompli- 
kowanej dziedziny bezpośredniej wytwórczości 
państwa rozróżnia dr. Minkowski produkcję pań- 
stwa z musu, z powinności i z możliwości. Usto- 
sunkowując się z pewnemi zastrzeżeniami pozy- 
tywnie do pierwszych dwóch kategoryj produk- 
cji państwa, referent poddaje krytycznej analizie 
zakres działania wytwórczości państwa z możli- 
wości, z „widzimisię*. Te lub inne wytwórnie 
państwowe, nawet skądinąd w swem zasadni- 
czem działaniu, w swych podstawowych funk- 
cjach uzasadnione, przez nadmierną pochopność 
w rozdymaniu swych zakresów działania, odry- 
waja się od pnia jak najlojalniej pojmowanej poli- 
tyki gospodarczej czynników rządzących i wy- 
koślawiają całkowicie swe pierwotne przezna- 
czenie. Wówczas wyrasta smutny paradoks: pań- 
stwo przestaje być na tych odcinkach nadrzędną 
syntezą całości, a staje się siła współrzędną i 
przeciwległą; usamodzielnione przedsiębiorstwa 
państwowe w. skomercjalizowanych harcach pod 


„DZIEŃ POLSKU, 


znakiem swych i jedynie swych prywatno-go- 
spodarczych możliwości technicznych i handlo- 
wych, niekiedy dotkliwie i ostrym klinem wbija- 
ią się w żywy organizm gospodarstwa narodo- 
wego, stwarzając nowe niedopuszczalne konku- 
rencyjne kombinacje wytwórcze na wyschłym | 
pod względem siły nabywczej rynku. Korzystając 
z pewnych autonomicznych uprawnień, wypły* 
wających z zasadniczej ustawy o komercjalizacji 
przedsiębiorstw państwowych, uprawnień, opie- 
rających dyspozycje inwestycyjne na wysokim 
odsetku przewidzianych zysków brutto, przedsię- 
biorstwa państwowe władne są, kierując się mo" 
tywami przytoczonemi powyżej, pogłębiać zbęd-| 
ne, a więc ze szkodą oczywistą dla skarbu pań- 
stwa i dla gospodarstwa narodowego, — przero-| 
sty inwestycyjne tak często zarzucane przemy- | 
słowcom prywatnym z okresów krótkotrwałej 
koniunktury. i 

Należy w konkluzji sformułować wniosek, że 
państwo nie może przejmować odpowiedzialnośći 
lub współodpowiedzialności za losy przedsię- 


Utworzenie delegatur powiatowy 


W dniu 17 b. m. p. wiceminister Wacław Karwacki, 
kierujący pracami Centralnego Komitetu do Spraw Finan- 
sowo-Rolnych, podpisał okólnik do wojewódów, zalecając 
utworzenie organów powiatowych do spraw finansowo-rol- 
nych oraz normujących współpracę z organizacjami rolni- 
czemi w zakresie działania Centralnego Komitetu. 

Organa powiatowe mają być utworzone na całem tery- 
torium Rzeczypospolitej, Jako odpowiednik komitetów wo- | 
lewódzkich powstaną delegatury powiatowe, na czele któ-! 
rych stanęliby starostowie, a w skład których wchodzić bę- 
dą przedstawiciele zainteresowanych urzędów, instytucyj 
kredytowych oraz lokalnych organizacyj rolniczych, Orga- 
nami wykonywującymi konkretne prace będą biura powia- 
towe do spraw finansowo-rolnych, Rolę tych blur przejmu- 
ja w zasadzie oddziały powiatowe Centr, Tow. O. i K. R. 
Małopolskiego Tow. Rolniczego į Wielkopolskiego Zw. Kó- 


Nowe opłaty 


Dziś wchodzi w życie nowela do ustawy o opłatach 
stemplowych. Ustawa o tych opłatach była kilkakrotnie 
już zmieniana. Aby więc ułatwić stosowanie obecnie obo- 
wiązujących w tej dziedzinie przepisów, ułożony został 
jednolity tekst ustawy. Jak się dowiadujemy, ministerjum 
Skarbu rozesłało do wszystkich urzędów skarbowych okól- 
nik, w którym wyjaśnia stosowanie nowych przepisów. 

Najważniejsze ze zmian, które wprowadza ostatnia no- 
wela do ustawy o opłatach stemplowych, są następujące: 

Zasadnicza stawka opłat od podań wnoszonych do 
urzędów państwowych oraz od świadectw wydawanych 
przez te urzędy, wynosząca dotychczas 3 zł., została pod- 
wyższona na 5 zł. Świadectwa wydawane przez sądy w 
dalszym ciągu wymagają opłaty 3 zł. Również nie uległa 
zmianie stawka w wysokości 50 gr. od każdego załącznika 
do podania. Podwyższona stawka od podań w wysokości 
5 zł. ma zastosowanie do tych podań, które wpłyną po- 
cząwszy od dnia 18 maja r. b. Niema jednak zastosowania 
do podań, które wpłyną przed 18 maja r. b., a załatwione 
zostaną przez urzędy później. Podwyższona stawka do 
świadectw wydawanych przez urzędy państwowe, ma za- 
stosowanie do tych czystych świadectw, które urzędy bę- ! 
dą wydawały poczynając od dnia 18 maja r. b., choćby | 


Funt powraca do 


Po raz pierwszy od wycofania się Wielkiej Brytanii 
ze złotego parytetu, Bank Angielski ogłosił o dokonaniu 
znaczniejszego zakupu złota, a mianowicie na sumę 2 mil- 
iony funtów złotych. 

Do faktu tego przywiązują w City wielkie znaczenie, 
albowiem, jak utrzymują, Bank Angielski nie rzucałby się 
nagle na zakup złota, gdyby był stanowczo i raz na zaw- 
sze zrezygnował ze złota, jako podstawy waluty brytyi- 
skiej. Zakupione obecnie złoto nie jest bankowi potrzebne 
dla zwiększenia ustawowej gwarancji pokrycia emisji 


18 maja i932 r. 


|biorstw, a musi ją przyjmować, ilekroć do bez- 


pośredniego działania życia ingeruje. Najlepszym 
regulatorem funkcyj swych jest samo życie, a 
więc funkcyj gospodarczych — życie gospodar- 
cze. Wszędzie tam, gdzie życie samo przeciera 
skłócone elementy, osiągana jest najkorzystniej 
miara właściwa symbjozy wszystkich uzupełnia- 
jących się czynników. Państwo, jako czynnik 
nadrzędny, ingerując, wprowadza siłą konieczno- 
ści moment dowolności w trosce o ten lub inny 
element; wyrywając z organicznej całości po- 
szczególne fragmenty, wyhodowuje ono fragmen- 
ty te siłą wywieranego nacisku sztucznie na nie- 
korzyść pozostałych, a w konsekwencji całości, 
przewraca jedynie kolejność wagi i wielkości, 
lecz nigdy tą drogą nie uzdrawia. 

W sprawie kartelizacji przymusowej, należy 
stwierdzić, iż trzeba jej bezwzględnie unikać i 
pamiętać o olbrzymiej obustronnej odpowiedzial- 
ności zarówno tych, którzy złączyć się nie umieją 
sami, jak i tych, którzy siłą suwerenności pań- 
stwa takich złączeń dokonują. Zastrzeżenie po- 
dobne dotyczy również wszelakich ostatnio sze 
roko stosowanych arbitraży. dotyczących funk- 
cjonowania poszczególnych gałęzi życia gospo- 
darczego. W tych wypadkach mamy już do czy- 
nienia nie z zachłannością państwa, lecz z inge- 
rencją odwróconą, sprowokowaną przez samo ży- 
cie gospodarcze. 


ch do spraw finansowo-rolnych 


łek Rolniczych, Blura powiatowe będą zajmowały się w 
szczególności udzielaniem pomocy włościanom w ramach u- 
staw, rozporządzeń | okólników, władz centralnych, jakie 
zostały, względnie zostaną wydane w żakresie działania 
Centralnego Komitetu do Spraw Finansowo-Rolnych, Ta 
działalność organizacyj rolniczych o charakterze zleco- 
nym podlegać będzie nadzorowi wojewódzkich komitetów. 

W powiatach, w których żadna z wyszczególnionych 
powyżej organizacyj nie podejmie się funkcji blura powia- 
towego, zostaną utworzone inne komórki organizacyjne, 
bądź samodzielne, bądź w oparciu o wydziały powiatowe, 
bądź wreszcie o inne instytucje, zwłązane z rolnictwem. 
Sprawy średniej | większej własności zlemskiej załatwiać 
będą wojewódzkie biura do spraw finansowo-rolnych w o- 
parciu o miejscowe związki ziemian. 


stemplowe 


odpowiednie podanie o wydanie takiego świadectwa złożo- 
ne zostało przed tym dniem. 

Dalej podwyższona została opłata wynosząca obecnie 
20 złotych na 40 zł., od zezwolenia na stałe prowadzenie 
przedsiębiorstwa zarobkowego, wymagającego koncesji. 

Wypisy z aktów notarjalnych oraz sporządzone przez 
urzędy państwowe odpisy dokumentów urzędowych, a zao- 
patrzone w równorzędny podpis, czyli t. zw, dublikaty pod- 
legają opłacie w wysokości 2 zł. od każdej stronicy pelnej 
lub zaczętej. Również opłacie w wysokości 2 zł. podlega- 
ją odpisy i wyciągi poświadczone przez urzędy państwo- 
we. Poświadczenie własnoręczności podpisu podlega opła- 
cie w wysokości 1.50 zł. Świadectwa wydawane celem 
przedstawienia ich zakładom ubezpieczeń przemysłowych 
nie majątkowych zwolnione są od opłat stemplowych. Opta- 
ta od pełnomocnictw, poza pełnomocnictwami do zastępo- 
wania przed sądami, pozostałą nie zmieniona. Jednak peł- 
nomocnictwa ogólne podlegać będą opłacie w wysokości 
5 zł. Wreszcie opłata od pokwitowań podwyższona została 
z 20 gr. na 25 gr. Zwolnione od opłaty zostały pokwitowa- 


jnia z odbioru czeku, pokwitowania wydane przez bank 


bankowi oraz pokwitowania wystawione zagranicą. 


parytetu złota? 


banknotów. Obrót gotówkowy jest obecnie o mniej wię- 
cej 30 milionów funtów poniżej ustawowej granicy emi- 
towanych banknotów wynoszącej 215 milionów funtów. O 
ile więc Bank Angielski zakupił aż dwa miljony, funtów 
złota, płacze za nie według kursu dnia 2.700.000 funtów 
w banknotach, to albo Skarb, albo Bank ponoszą, jak tłu- 
maczą w City, oczywistą stratę, która jest zrozumiała tyl- 
ko wówczas, o ile Bank czyni stopniowe przygotowania 
do reaktywizacji złotego parytetu, który się wydawał ja- 
koby nazawsze porzucony. 


Wobec odpływu złota z Ameryki 


Wobec zmniejszenia się w 7 bankach Federal Reserve 
(z ogólnej liczby 12) marży złota, z czego w samym No- 
wym Jorku o 47 mil. dol., służącego do zabezpieczenia obie- 
gu banknotów, Federal Reserve Board wydał upoważnienie 
stosowania papierów państwowych, jako zabezpieczenia 
dolara papierowego. W wydanej instrukcji Federal Reserve 
Board w Waszyngtonie wyjaśnia, że stosowanie papierów 


państwowych, jako zabezpieczenia, nastąpić może, gdy su- 
ma wolnego złota (to jest złota nie zaliczonega do pokry- 
cia) w 12 bankach Federal Reserve spadnie poniżej 400 mi- 
lionów dolarów. Dzisiaj suma wolnego złota wynosi już za- 
ledwie 331 milionów dolarów. 

Konieczność utrzymania wysokiej marży złota została 
spowodowana systematycznym wywozem kruszcu z Ame- 
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ryki, W ostatnim tygodniu wywóz ten przekroczył 30 mi- 
ljonów dolarów. 


— POLSKIE TOWARZYSTWO TRANSATLANTYC- 
KIE PRZESZŁO CAŁKOWICIE NA WŁASNOŚĆ POLSKI 

Jak się dowiadujemy, prowadzone od pewnego czasu 
pertraktacje o wykupienie przez rząd polski udziału stro- 
my duńskiej w Polskiem Tow. Transatlantyckiem Gdynia — 
Ameryka zostały doprowadzone do końca. Statki i obiekty 
lądowe Towarzystwa przeszły całkowicie na własność 
rządu polskiego. Zawarta umowa przedstawia się bardzo 
korzystnie dla strony polskiej, bowiem zamiast pierwot- 
nych 18 milionów złotych, obecnie udziały zostały wyku- 
pione kosztem 7 milionów złotych. 

W związku z wykupieniem udziałów duńskich, jesz- 
cze w bieżącym roku Towarzystwo zostanie całkowicie 
spolszczone. Personel duński zarówno w biurach jak i na 
statkach, zostanie stopniowo zwolniony. (Iskra). 


. 
Radijo 
KONCERT SYMFONICZNY Z UDZIAŁEM IMRE UNGARA 
W piątek 20 b. m. o godz. 20.15 rozgłośnie Polskiego 
Radja transmitują koncert symfoniczny z Filharmonji War- 
szawskiej. Program otworzy obraz symfoniczny Michała Kon- 
drackiego p. t. „Żołnierze”. Utwór ten niedawno zyskał na- 
grodę Min. W, R. i O. P. na konkursie X Olimpjady w Los 
Angelos. 
Wieczór uświetni występ laureata Konkursu Chopinow- 
skiego, Imre Ungara, który raz jeszcze wykona Koncert 
E-moll Chopina. 


UTWORY CHOPINA 
W WYKONANIU BOLESŁAWA KONA 

W sobotę 21 b. m. o godz. 22.10 w ramach koncertu 
Chopinowskiego wystąpi Bolesław Kon, który rozpocznie 
wieczór „Polonezem-Fantazją* op. 61, dzieło szczególne, nad 
którego tytułem Chopin zastanawiał się, nie jest to bowiem 
polonez, gdyż niekiedy zatraca się rytm taneczny, jednakże 
połonezowa melodja triumfuje na końcu, a więc — apoteoza 
poloneza. 

ODCZYTY I FELJETONY 

W piątek 20 b. m. o godz. 16.20 przed mikrofonem war- 
szawskim zasiądzie kpt. Mikołaj Wroczyński i wygłosi odczyt 
p.t „Życie w mroku“, dzięki któremu wprowadzi radjosłu- 
chaczów w życie ociemniałego człowieka. Wreszcie o godz. 
17.10 znakomity orjentalista prof, Jan Jaworski, kontynuując 
cykl odczytów na tle wydarzeń chińsko - japońskich wygłosi 
odczyt p. t. „Polityka Rosji na Dalekim Wschodzie“, 

W sobotę 21 b. m. o godz, 15.25 ks. Henryk Weryński 
mówić będzie z Krakowa w odczycie p. t. „To, co z serca 
wyrosło“ o historji Zakładu Sierot w Miejscu Piastowem, 
założonem przez ks. Bronisława Markiewicza. 


PIATEK 
20 mała 
12.10 — Płyty. 18,35 — Plyty. 14.45 — Plyty. 15.25 
—„Anioł w poezji polskiej“ — prof. Cywiński, 15,45—Ko- 


munikat Centr. Biura Hydr. 18.50 — Plyty. 16.20 — „Ży- 
cie w mroku“ — kpt M. Wroczyński. 16.55 — Lekcja ję- 
zyka angielskiego. 17.10 — „Polityka Rosji na Dalekim 
Wschodzie" — prof. J. Jaworski. 17.35 — Koncert popo- 
łudniowy Ork, Mandolinistów. 19.15 — Przegląd Rolniczej 
Prasy Zagranicznej. 19.30 — Wiadomości Sportowe. 19.35 
— Plyty. 19.45 — Prasowy Dziennik Radiowy. 20.00 — 
Pogadanka muzyczna. 20.15 — Koncert symfoniczny z Fil- 
harmonii Warszawskiej z udziałem Imre Ungara. W przer- 
wie feljeton literacki p. t. „Józef Weissenhof" — wygł. J. 
A. Herz. 22.50 — Muzyka taneczna. 

Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 133 z dn. 14 b. m. 


SOBOTA 
21 maja 

12,10 — Poranek Szkolny ze Lwowa. 12.45 — Płyty. 
13.35 — Płyty. 14,45 — Płyty. 15.15 — Wiad. wojskowe. 
15.25 — „To co z serca wyrosło" — ks. H. Weryński. 15.45 
— Komun. Centr. Biura Hydr. 15.50 — Audycja dla cho- 
rych. 16.20 — Radjokronika. 16,45 — Mickiewicza „płaz 
w skorupie“ — prof. S. Sumiński, 17.10 — Słuchowisko 
dla dzieci. 17,35 — „Sztuka dyrygowania" — dr. Simonów- 
na. 18,00 — Transmisja Nabożeństwa Majowego z Ostrej 
Bramy w Wilnie, 19.25 — „Książka rolnicza“ — inż. W. 
Sawicki. 19,40 — Wiadomości sportowe. 1945 — Praso- 
wy Dziennik Radjowy. 20.15 — Muzyka lekka, Wyk. Ork. 
P. R. 21.55 — Feljeton p. t. „Conrad, pisarz angielski — 
artysta polski“ — Z. Kisielewski. 22.10 — Koncert Chopl- 
nowski w wyk. Bol. Kona, 22.50 — Muzyka taneczna. 

Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 134 z dn. 15 b. m. 


ERA ZI REZOOZEIZZ 


Składajcie ofiary na budowę 
gmachu dla Bibljoteki Jagiellońskiej 


„DZIEŃ POLSKI, 18 maja 1932 


Wyścigi konne 


WYNIKI z 8-go 1 9-go DNIA SEZONU WIOSENNEGO 
(15 i 16 B. M.) 

W numerze wczorajszym podaliśmy jedynie szczegółowe 
wyniki gonitw z dwuch dni świątecznych, odkładając z braku 
miejsca omówienie gonitw do dnia dzisiejszego. 

Pierwsza klasyczna próba sezonu, nagroda „Wiosenna 
dla trzyletnich klaczy rozegrana była w niedzielę zamiast 
tradycyjnego „Oaksu”, przeniesionego na pierwszą niedzielę 
sezonu jesiennego. Stanęło u startu 10 klaczy. Nagrodę tat- 
wo zdobyła córka Harlekina i Graisce, (hod. J. hr. Czarnec- 
kiego) Ingoda, bijąc Fiaminę i niezupełnie jeszcze gotową 
zeszłoroczną zwyciężczynię nagrody „Widzowa” pół siostrę 
Forwarda — Genowę; te dwie ostatnie współzawodniczki mi- 
jały celownik z minimalną róznicą, czwarta Minerwa, spóź- 
niona nieco przez drobny wypadek podczas wyścigu. Pozo- 
stałe uczestniczki tej gonitwy, w końcowej rozgrywce wy- 
ścigu nie odgrywały żadnej roli. Niemniej przy następnym 
starcie tych czołowych klaczy w nagrodzie „Liry* na dłuż- 
szym dystansie „Genova“ bezwątpienia będzie faworytką ble» 
gu. Pozostałe gonitwy: niedzielne dały wyniki miarodajne. 

W drugi dzień świąt gonitwę 4-ej najniższej kat, wygrał 
łatwo Gran Chuckle, który powrócił na tor po rocznej przer- 
wie, W gonitwie z płotami „Fijołek* zbytnio wysunięty za- 
raz od startu pokonał ogólną faworytkę „Grażynę“. Cztero- 
tysiączną nagrodę dla 3-letnich łatwo wygrał debiutujący w 
tym sezonie og. Hel (Fils du Vent i Jeanetka) hod. i wł. p. 
M. Róga, bijąc niedawnego zwycięzcę, importowanego z Nie- 
miec Ferydora. W gonitwie 5-ej zwycięstwo odniósł, przepro- 
wadziwszy wyścig z miejsca do miejsca, 5-cio letni Grzela, 
bijąc łatwe Pontebę i 4 jeszcze inne konie. Żokej Stasiak, 
dosiadający Ercola, który został na starcie, za nieposłuszeństwo 
względem starters, ukarany grzywną 1.000 zł. Dużą niespo- 
dziankę zrobił biegający dotąd bardzo niefortunnie 4-letni 
Temperament, wygrywając gonitwę o nagrodę 4-ej kategorji, 
to też totalizator wypłacił rekordową sumę 401 zł, Nagrodę 
3-ciej grupy dla 3 1. wygrał og. Romaneli, bijąc łatwo pole 
złożone z 7-miu koni. 

Przez obydwa dni dopisała Śliczna słoneczna pogoda, to 
też publiczności zbierało się bardzo dużo. Wyścigi odbywa- 
ły się pod przewodnictwem Prezesa T-wa M. hr. Komorow- 
skiego. 


NASI FAWORYCI NA DZIEŃ 18 B. M.; 


Laturka, Stella IL. 

Izbor, El Greco, 

Jataka, Ramba, Paudar. 
French, Ferrydor. 

Varahand, Amarantina, Jaga, 
Czart, Gralath, Samson. 
Herod, Marszałek, Kolibri. 
Paroman, Centour. 


PunuABPpr 


Wypadki 


— NIEUDAŁA WYPRAWA WŁAMYWACZY 
Do wydziału handlowego ambasady angielsk'ej (Piękna 
6), usiłowali dostać się przez dach włamywacze. Jednego 
| schwytano zaraz, a drugiego w jakiś czas później, Obu wła- 
mywaczy osadzono w więzieniu. 

— ARESZTOWANIE OSZUSTA 

Policja śledcza aresztowała niejakiego Jana Bogackie- 
go, podającego się za właściciela willi w Zaciszu i inży” 
jniera. Bogacki oskarżony jest o dokonanie 15 oszustw, po- 
legających na tem, że czynił zakupy w różnych firmach 1 
dawał czeki bez pokrycia. «Jak stwierdzono, nabywane w 
sklepach przedmioty z miejsca spieniężał. 

— ZABITA PRZEZ TRAMWAJ 

7-letnia Edzia Bocianówna, która przebiegała przez jez- 
dnię na ul. Okopowei 44, i dostała się pod elektrowóz linii 
„Z“, doznając zmiażdżenia lewego podudzia, oraz ogólnego 
potłuczenia, zmarła w szpitalu Dz. Jezus. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 18.5 
WALUTY 
Belgia 125, Szwajcarja 174.40, Londyn 32.70, No- 
wy Jork kabel 8.905, Paryż 35.14, Praga 26.39, 

Włochy 45.90. Holandja 361.65, 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złteg 4.84 — 4.83 zł, 


PAPIERY PROCENTOWE 


4% Poż. Inw. 90.60, 4% Poż. Dol. 47.25, 8% 
L. Z. B-ku Roln. 94, 8% Obl. Kom. B-ku G. K. 
94,7% L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7% L. Z. B-ku Q. 
K. 83.25, 5% Państw. Poż. Konw. 38 — 38.25, 


r. Nr. 136 


110% Poż. Kol. 102, 7% Poż. Stab. 48.13—51.13— 
47.75, 8% L. Z. Ziemskie zł. 50. 7% Ziem. Dol. 
54 — 52.50 — 53, 4% L. Z. Ziemskie zł. 28, 8% 
Miejskie zł. 58.25 — 59.50 — 58, 8% L. Z. m. Ło- 
dzi 58.75, 8% L. Z. m. Piotrkowa 54, 10% L. Z. 
m. Radomia 55. 


AKCJE 
Bank Polski 71 — 71.25. 


Rynki zbożowe i towarowe 
ZIEMIOPŁODY 

WARSZAWA, 17.5. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1117 t., w tem żyta 630 t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 30.00—30,25, pszenica 
jednolita 32.50 — 33.00, pszenica zbierana 32.00— 
32.50, owies zbierany 25.00 — 25.50, owies 
jednol. 26.00—27.00, jęczmień na kaszę 23.75— 
24.00, jęczmień browarowy 25.00—26.00, groch 
polny jadalny 29.00 — 32.00, groch Victoria 28— 
34.00, rzepak zimowy 38.00—40.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 150—175, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 190—210, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 350—450, mąka pszenna luksusowa 52.00— 
57.00, 4/0 47—52, mąka pytlowa 46—47, sitkowa 
35—36, razowa 35—36, otręby pszenne szale 18.00— 
18.50, średnie 17.75—18.25, żytnie 19.00—19.50, ku- 
chy Iniane 22.00-23.00, rzep. 17.00-18.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18.0-18,5, peluszka 26.00—27.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 30—32, łubin niebieski 
14.5—15.5, łubin żółty 20—22, wyka 25.00—26.00, 
siemię Iniane bazis 90% 38.5—40. 

POZNAŃ, 17.5, Żyto orjent. 28.50—28.75, Tranzakeje: 15 
ton po 28.95, pszenica 15 tom 29.75, orjentacyjna 29.75—30 
stała, jęczmień przem. 22—23, jęczmień brow. 23—24, otręby 
żytnie 17.75—18, makuch Iniany 25—27, słoneczn, 18—19. 

LWÓW, 17.5. Ceduła giełdowa. Ceny glełdowe za 100 
kę. parytet Podwołoczyska: pszenica dworska 29.00 — 29.50, 
zbiorowa 27.75—28.25, żyto jednolite 26.75—27.00, zbiorowe 
26—26 "5. jęczmień przemiałowy 17.25—17.75, owies zadesz- 
czony z)iorowy 19.50—20, kukurydza 21—22, groch polny 
28—2., hreczka przemiałowa 19—2), otręby żytnie 14—14.25, 
pszenne 12.75—18. Ceny rynkowe: ola krssa 28—29, groch 
Wiktorja 28—30, groch półwiktoria "6—27, hreczka pastewna 
15.50—16. Ceny w złotych za 100 kg. loco wagon Lwów. 
Kursy ustalone na podstawie cen giełdowych: mąka pszenna 
luksusowa 51—52, pszenna 47—48, mąka żytnia 44—45, kae 
Sza jęczmienna grubsza 33—35, pęczak nr. 10 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie, o godz. 10 ciśnienie 756.5, temp. 
24.4, wilgotność w %% 50, stan nieba: pogodnie. Przewi- 
dywany przebieg pogody w dniu jutrzejszym: zachmurze- 
nle umiarkowane ze skłonnością do burz lub przelotnych > 
opadów pochodzenia burzowego. Lekkie ochłodzenie. Słabe 
wiatry najpierw zachodnie potem miejscowe lub cisza. 


RAPID 
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-TO WSPANIAŁE 
ostrze do golenia, 


produkcji krajowej 
żądać wszędzie! 


OBUWIE JEST DROGIE! 
SŁUŻBA I ZŁE POMADY NISZCZĄ SKÓRĘ 


KREM AN=RU v tuban 


KONSERWUJE OBUWIE NADAJE MU 
mu POŁYSK ELEGANCKI WYGLĄD mu 


Każdy czyścić może sam ssbie tylke 


AN -BU = tus.» 


racy w Zi lat 34, wykształco- 

dakiejkolwiek pieste "ca: |RZĄCA ny, wszczystonnie, 

sielstwa i stolarstwa poszuku- | doświadczony, chlubne świa- 

je. Wiadomość: Warszawa, ul.|dectwa referencje szika po- 

Hoża 7, Feliks Li sady. Stanisław Sz, a 
41 


poczta Lutomiersk. 


SE p OO AEE ee e 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty reds W tekście 60 gr. reklamy 40 gr, nekrologi do 50 mm. 20 gry do 
UJ Z JBCN PRATO Zwyczajne (e szp.) 18 gr. tabel. | oytrowe (e szpalt) 35 gr. 


so gr. 


Drobne za wyraz 15 gr. 


mm. 40 gr. wyżej 


Posady | prace (poszukiwane) za 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych © 100 proo. drozej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nia odpowia1in, 


OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


PRENUMERATA: W, Warsza 


Warszawie z odnoszeniem 
oraz na prowinoji 


miesięcznie zł. 5. 


mł10. KONTO 
gr. OCZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 


WD ET Z O O o. nn a E 


Wud: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w. „Drukarni Mazowieckiei". Szpitalna 1., 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


